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Prenumerata miejscowa: Przy odbiorze w ekspedycji 2,50 zł, w agenturach 
miejscowych miesięcznie 2,55 zł, przez pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję 
naszą 2,76 zł, wprost na poczcie lub u listowego miesięcznie 2,36 zł, kwartalnie 
8,58 zł, dla Wolnego Miasta Gdańska 2,76 złotych, — pod opaską w Polsce 
4,20 zł, do Gdańska 4,45 złotych, do Francji 15 fr. (z wysyłką co drugi dzień 
13 franków, do Angiji 5 shil, do Stanów Zjednoczonych 80 centów. W razie 
nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody techniczne itd. prerumera- 
torzy nie mają prawa żądania niedostarczonych' numerów iub zwrotu.prenumeraty. 


Grudziądz, piątek, dnia 1l-go czerwca 1926. 


A 
Wywiad z p. wojewodą Wachowia 
Jalka z hydrą bolszewizmu: w Szwecji wykrycie spisku, 


Dziś 8 stron 


Cena i 


B groszy 


RZ 


Ogłoszenia z Polski; Wiersz wysokości miłimetra w dziale ogłoszeniowym 

na stronie 8-łamowej iż gr, w dziale reklamowym na stronie l. (3 łamowej) przedj 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 gr. Dla Wolnego Miast 
Gdańska wiersz m/m 8-lam., w dziale ogłoszeniowym 0.12 groszy, wiersz sam: 
3-łamowej przed tekstem, 0.90 groszy, wśród tekstu 0,50 groszy, za teksłem: 
0.40 groszy, dia Niemiec dochodzi 50%/, nadwyżki, dla reszty zagranicy 100%, 
nadw. Za tłumaczenia 200/, nadwyżki. Rachunki są natychmiast płatne, Fid- 
ministracja nie przyjmuje odpowiedzialności- za/ierminowe umieszczenie ogłoszeń. 


Telefon mr. 50 i 51. 


os kupiecitwa 


w Chinach krwawe starcia, na Korei 300 aresztowań, 


Pre 


popołudniu odbyło się zaprzysiężenie członków gabi- 
netu, poczem odbyło się pierwsze posiedzenie rady mi- 
nistrów w obecności p. Prezydenta Rzpiitej. 
Postanowioro na tem posiedzeniu rozpocząć akcję 
celem rozszerzenia kompetencji Prezydenta Rzplitej, 
przez ustalenie bliższego kontaktu z Radą Ministrów. 


Dalsze zn 


Go robi p. Meraczewski. — Kandydatura ks. Radziwiiła aktualna. 


wstępowania do rządu. Niewykluczonemi jest, że p. 
Moraczewski zrzeknie się mandatu. 

Dziś „Robotnik“ podaje wiadomość, że w dalszym 
ciągu jest aktualną kandydatura Janusza Radziwiłła 
na sprawy zagraniczne. 


Warszawa, 10. 6. Na temat obsady tek krążą naj- 
rozmaitsze pogłoski, których sfery zbliżone do rządu, 
nie podzielają. Natomiast jest faktem, że stanowisko 
wiceministra kolei zaproponowano Jędrzejowi Mora- 
czewskiemu, któremu klub parlamentarny nie zalecił 


Niemieoko-francuska Konwencja lotnicza, 
a polskie sprawy państwowe. 


Paryż, (ATE). Prasa francuska szeroka rozpisuje 
się o umowie lotniczej francusko-niemieckiej, przypisu: 
jąc jej wielką doniosłość polityczną i gospodarczą. Kon- 


wencja ta według jednomyślnej opinji Francuzów ułatwia | uregulowanie stosunków lotniczych z Niemcami może 


ekspansję francuską na wschód Europy do Azji. Polity- 
cznie rzecz biorąc konwencja jest konsekwencją układów 
locarneńskich, które stworzyły warunki umożliwiające 
szybkie zakończenie rokowań. Zaznaczyć należy, iż 
Niemcy na skutek konwencji uzyskują bezpośrednią 
komunikację lotnicza z Polską, pomimo, iż do tej 
pory nie została zawarta .umowa lotnicza polsko- 
niemiecka. Bezpośrednia komunikacja lotnicza między 
Polską a Niemcami odbywać się będzie za pośrednictwem 
linji francuskiej Warszawa — Wrocław. 

W pólskich kołach politycznych i letniczych zdzi- 
wienie wywołuje fakt, że dotychczas nieznany jest 
w Warszawie tekst konwencji lotniczej francusko-niemie- 
ckiej. 


| OBRADY CHRZEŚC. DEM. 

Warszawa, 10. 6. (AW.) Wczoraj obradowała Ch. 
Dem. Obrady były poufne i prowadzone przez ks. A- 
damskiego. Zebranie skończyło się późno wieczorem, 
żadnych uchwał nie powzięto. 


i POGŁOSKI O P. GLIWICU 


Warszawa, 10. 6. (AW.) „Rzeczpospolita“ przy- 
tacza szereg pogłosek z powodu braku w rządzie Pp. 
Gliwica. P. Gliwic nie cieszy się poparciem sfer atme- 
rykańskich i rzekomo podczas pobytu w Waszyngto- 
nie jako atache wojskowy, został odwołany ze stano- 
wiska na wniosek posła polskiego przy rządzie w St. 
Zjedn. Ameryki. 


<'/ PRZYGOTOWANIE NIEMIEC DO WOJNY 
LOTNICZEJ. 


Berlin. (A.T.E.) „Weltbiihne* donosi, iż mie- 
dzy holenderską iabryka samolotów Fokkera a rządem 
niemieckim zawarta została umowa na wypadek woj- 
my. Fokker podobno zobowiązał się już obecnie przy- 
gotować na koszt rządu niemieckiego wszystkie t- 
rządzenia do saryjnej budowy wojskowych samolotów 
w ilości 20—30 dziennie i przenieść te urządzenia Z 
chwilą wybuchu wojny do Niemiec 


è == | 

zydent Rzeczypospoliłej a rząd. 
Zaprzysiężenie gabinetu. — Pierwsze posiedzenie. 

Warszawa, 10. 6. (AW.) Wczoraj o godzinie 5-tej , Każdy punkt posiedzeń może być zakwestionowany 


lany w gabinecie p. Bartla. 


przez p. Prezydenta, który ma prawo wymagać udzie 
lenia bliższych wyjaśnień. 

Prezydent Rzplitej może celem omówienia spraw 
zwołać Radę Ministrów w porozumieniu z premierem 
i wówczas przewodniczy na posiedzeniu 


pone 


LIOYD GEORGE 
Znany angielski mąż stanu, którego stanowisko wobea 


Polski nacechowane jest zaciekłą nieprzychyńmością, 
czego dostatecznym dowodem były liczne wystąpienia 
na arenie międzynarodowej. 


diczwa naczelnej reprezentacji 
Kupiectwa Polskiego. 


Naczelna Rada Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego, w. 
skład której wchodzą: Stowarzyszenie Kupców Pol- 
k E e l | skich w Warszawie, Związki Towarzystw Kupieckich 
kie podstawy europejskiej, a przedewszystkiem polskiej, | poznańskie, pomorskie, nadnoteckie i Śląskie, Kra- 
polityki lotniczej. . l kowska Kongregacja Kupiecka, Stowarzyszenie Kup- 

Tekst paktu zawartego bez udziału Polski jest | ców Polskich i Kongregacja Kupiecka m. Lwowa oraz 
nieznany i nieogłoszony, a mimo to przez Polskę | Stowarzyszenia Kupców i Przemysłowców Chrześci- 
wykonywany, gdyż Tow. francuskie utrzymuje ko-|] jan m, Łodzi i Wilna — stwierdza, że wypadki majowe 
munikację między Warszawą a. Wrocławiem, oczywiście | odwróciły uwage społeczeństwa od naszego położenia 
nie bez zgody ministerstwa kolei. ekonomicznego, wówczas, gdy przeżywany kryzys go- 
ak, spodatczy nietylko się nie zmniejszył, lecz przeciwnie 
— znacznie spotęgowanmy został. Zagadnienie wydźwi- 
gnięcia Państwa na drogę prawidłowego rozwoju go- 
spodarczęgo pozostać musi nadal naczelnem zadaniem 
zarówno społeczeństwa, jak i czynników rządzących. 
Tylko zespolenie wszystkich grup społecznych dla tej 
pracy i współdziałanie calego społeczeństwa z moc- 
nym, świadomym swych celów, posiadającym wy- 

raźny program gospodarczy, a wyposażonym w SZ£e- 
rokie pełnomocnictwa — rządem — przyczynić się 
może do zapobieżenia katastrofie gospodarczej. 

Choroba, która toczy od szeregu lat nasz organizm 

gospodarczy, ma za swe podłoże w pierwszym rzędzie 
F ustrój państwowy, zbudowany bez uwzglę- 


Jeszcze w sierpniu 1925 r. odbyła się w Paryżu na 
zaproszenie Quai d'Orsay konferencja przedstawicieli 
wszystkich rządów Fntenty, na której uchwalono, że 


nastąpić tylko wspólnie. 

Mimo powyższych uchwał, Polska w układach 
lotniczych trancusko-niemieckich żadnego udziału 
nie brała. Bząd masz nie otrzymał ani zaproszenia 
ami też nawet sprawozdania o przebiegu i wynikn 
rokowań. 

Pakt francusko-niemiecki zmienia zasadniczo wszyst- 
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na warunkach 
bardzo dogodnych, 


dnienia momentów gospodarczych ustawodawstwa i 
— jak dotychczas — brak wyraźnego, trwałego pro- 
srame gospodarczego. Są to przyczyny, których ust- 
nięcie od nas samych zależy. To też konieczna jest ta- 
ka reorganizacja życia państwowego, która zapewni 
całkowite wydobycie oraz celowe zużytkowanie prac 
i energii wszystkich elementów twórczych społeczeń- 
stwa. - Wówczas przy bogactwach naturalnych Polski, 
w sprzyjajacych warunkach geograficznych i umiejęt- 
nie zużytkowanych właściwościach charakteru Naro- 
du, nietylko ciężki stan dzisiejszy będzie usunięty, 
lecz znajdziemy się niezawodnie na drodze do świef- 
nego rozkwitu — 

. Naczelna Rada Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego. 
„skupiająca. za pośrednictwem organizacji, w jej skład 


Oferty na żądanie. 
STRUG* „x. Grudziadz 


SAMOBÓJSTWO KS. GAZZANO. 


Rzym, 9. 6. Ogólne poruszenie w tutejszych ko- 
łach towarzyskich wywołała wiadomość o samobójst- 
wie ks. Horacio Gazzano. Samobójstwo popełnił ksią- 
żę wczoraj wieczorem, rzucając się z mostu w nurty 
Tybru. Przyczyną rozpaczliwego kroku były poważne 
we trudności banku, który książę niedawno za- 
OŻy 


Sp. 


Ke ul. Ks. Budkiewicza - 


róg Wybickiego (7010 . 
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wchodzących ludzi, którzy biorą bezpośredni udział w 
Życiu gospodarczem i z natury swegę zawodu zmiusze- 
ni są bez złudzeń patrzeć na istotny stan nzeczy — U- 
ważą za konieczne natychmiastowe przeprowadzenie 
następujących zasadniczych reform: 

Niezbędna jest zmiana Konstytucji w kierunku po- 
ważmego rozszerzenia uprawnień Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej oraz Rządu. Ciała ustawodawcze winny 
mieć kontrolę nad działalnością rządu — kontrolę, sta- 
nowiącą poważną gwarancię dla ugruntowania w Pań- 
stwie praworządności, natomiast musi być uniernoźli- 
wiona ingerencja ich do działań władzy wykonawczej. 
Konieczna jest reforma wyborcza, zapewniająca powo- 
tanei do przyszłego przekształconego Sejmu i Senatu 
reprezentantów prawdziwie oświeconych, świadomych 
wagi zagadnień gospodarczych. Prawa Senatu winny 
być znacznie rozszerzone, przyczem należy zasadni- 
czo zmienić sposób powoływania jego członków. przez 
uwzględnienie w pierwszym rzędzie reprezentacji grup 
zawodowych. Tylko tego rodzaju radykalna przebu- 
dowa naszej Konstytucji przywrócić może w chwili o- 
ibecnej niestety utracone, a tak konieczne zaufanie do 
parlamentaryzmu. — 

Ustawodawstwo gospodarcze należy gruntownie 
ziefonmować w. kierunku liberalizmu, t. į. usunięcia zeń 
wszelkich, zbędnych zapór, tamuijących inicjatywę pry 
wałmą i osłabiających wydainość pracy, jałowo zużyt- 
kowanej na ich usunięcie. 

Komieczne jest uproszczenie aparatu administracyj- 

mego, przedewszystkiem przez zespolenie władz za- 
'równo I, jak i II instancji oraz gruntowna reforma go- 
|spudarki samorządowej, zapewniająca organom samo- 
rządowym większą sprawność, zaś Państwu ściślejszą 
'komtroię nad ich działalnością, w szczególności — po- 
datkową. - 
i Nieodzownym warumkiem sanacji przedsiębiorstw 
ipaństwowych, w pierwszym rzędzie kolei żćlaznych 
loraz przedsiębiorstw samorządowych, jest ich usamo- 
dzielnienie i komercjalizacja, 

Niezbędna jest reforma ustawodawstwa podatko- 
wego w kierunku rozszerzenia podstawy podatkowej, 
uproszczenia systemu podatkowego oraz przęprowa” 
dzenia takich w nim zmian, któreby uchyliły postano- 
wienia, nie dające rzeczywistego wyniku fiskalnego, a 
krępujące obrót gospodarczy. Reforma ta winna iść 
W parze z udoskonaleniem aparatu podatkowego. — 
Ustawodawstwo socjalne winno być zmienione tak, 
iżby bez naruszenia rzeczywistych korzyści pracowni- 
ków usunięte zeń zostały wszelkie narosty, nieuzasa- 
dnione realnemi interesami pracujących, a powodujące 
wzrost wysokości Świadczeń sbcialnych da rozmiia- 
rów podrywiających produkcję i wymianę. 

Obrót gospodarczy ułatwiłoby znacznie ujednostaj- 
nienie zarówno materialnego jak i procesowego prawa 
prywatnego, w szczególności prawa handlowego. — 

Celem uijednostajuienia przedstawicielstwa imtere- 
sów gospodarczych winny być w najbliższej przysz- 
łości powołane izby. handlowe i przemysłowe, oparte 
p wolne związki gospodarcze. — 

Naczejna Rada Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego u- 
waża za niezbędne podkreślić konieczność realnego 
zrównoważenia naszego budżetu państwowego i prze- 
giwstarwia się jaknajbardziej stanowczo inflac we 
wszelkich jej formach, wyrażając równocześnie. prze- 
świadczenie, iż szczególną pieczą otoczyć należy spra- 
wę odbudowy kredytu materjalnego i moralnego. — 

Równowaga budżetowa zapewniona być musi 
przez wprowadzenie rzeczywistych i wydatmych 
oszczędności we wszystkich dziedzinach życia państ 
wowego. Gruntowna reorganizacja administracji i 
wprowadzeniė zasad libeliamu do naszego ustawodaw- 
stwa jest nieodzownym warunkiem prawdziwego 
zmniejszenia wydatków państwowych. — 

Tej działalności oszczędnościowej rządu towarzy- 
szyć musi znaczny wysiłek podatkowy wszystkich sfer 
społeczefistwa. Naczelna Rada Zrzeszeń Kupiectwa 
Polskiego zdaje sobie sprawę z obowiązków w tej 
mierze handlu polskiego. — 

Naczelna Rada Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego wie- 
rzy, iż rząd, który powstanie, oparty będzie na świa- 
domej i mocnej woli działania i posiadać będzie wy- 
raźny plan gospodarczy, mający na celu przędewszyst= 
kiem wzmożenie produkcji i wzrost bogactwa narędo- 
ego. Rząd ten musi zbudzić społeczeństwo z apatji 
i bezwłądu, w których niestety ostatnio spóczy'wało. 
A społeczeństwo czynem <dowiedzie, jak drogiem mu 
jest „dzieło ugruntowania w Rzeczypospolitej dobra 
powiszednego i cmotv. zapewnienia jej całości, bezpie- 
czeństwia i rozkwitu”. — 

Naczelna Rada Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego, 
[ea nn aasi ia PTR RZEYZPOK PTY RET TOWN h aaa a a a a] 


Przyszły statut Riffu. 


Generał Sanjurjo, wysoki kowisarz hiszpański w Ma- 
rokku, bawi obecnie w Rabacie, w Marokku francuskim, 
gdzie konferuje z p. Steegiem, Rezydentem Francji, oraz 
gen. Boichut, dowódcą sił zbrojuych francuskich. Bawi 
'tam również gen. Simon, wysłany przez rząd francuski 
celem przygotowania przyszłego statutu Riffu. 

Głównym celem narady w Rabacie jest ostateczna 
"wojskowa pacyfikacja Riffu. Dopiero po całkowitej pa- 
-cyfikacji będzie można wprowadzić w życie statut, jaki 
-opracuje spócjalna kcnferencja  francusko-hiszpańska 
;w Paryżu. Na czele delegacji hiszpańskiej stanie gen. 
"Jordana 


BRATOBÓJCZA WALKA MARO- 
KAŃCZYKÓW. 

Londyn, (AW.) Donoszą tu z Maroka, iż świete 
miasto marokańskie Szeszuan zostało w dniu wczoraj- 
szym zaatakowane przez sprzyjające Hiszpanii szcze- 
py Dżebala, które otoczywszy miasto, wzięły je sztur- 
mem, wymordowawszy część załogi riffeńskiej, która 
była do ostatnich czasów wierna Abd-el-Krimowi. 
Szczepy Dżebala napadły pozatem na szęreg wiosek, 
które były ośrodkiem akcji Abd-el-Krima, paląc ie i 
niszcząc, a : 


([GEOSTHO MORSKI 


Tl-go czerwca 1926 r. 


Sytuacja na Pomorzu 


w oświeteniu p. wojewody dr. Wachowiaka. 


Echa wypadków mejewych. — Stan wyjątkowy ma być rychłe zniesieny. — O se- 
poratyzmie nie może być mowy. — Samorząd wojewódzki, — Drogi Polski do morza. 


Do bawiącego w Warszawie p. wojewody Wa- 
chowiaka zwróciła się redakcja „Głosu Codziennego” 
z prośbą o wywiad na temat nastrojów i sytuacji na 
Pomorzu. Udzielone pomienionemu pismu informacje 
p. Wojewody podajemy poniżej w dostownem brzmieniu. 

Przedewszystkiem stwierdzić muszę — mówił 
p. wojewoda — że na Pomorzu panuje zupełny spokój. 

Jak zachowało się Pomorze podczas. ostatnich 
wypadków? 


Spokojne społeczeństwo pomorskie wypadkami 
majowemi w Warszawie zostało wytrącone z równo- 
wagi. Ale położenie specyficzne w jakim się ono 
znajduje skupiło wnet wszystkie siły narodowe około 
jednego celu: obrony granic. Stałem jako wojewoda 
pomorski na stanowisku bezwzględnego legalizmu. 


Tylko dzięki temu można było uniknąć niechybnych | 


konfliktów wewnętrznych, jakie groziły. 

W tych eiężkich dniach byłem w stałym kon- 
takeie ze społeczeństwem. Wyrazem jego opinji był 
Komitet Obrony Narodowej, który grupował w sobie 
pięć stronnictw politycznych. Program Komitetu 
pomorskiego streszczał się w dwóch naczelnych gza- 
sadach: obrona granic Pomorza i zachowanie prawo- 
rządności. 

Uznawałem do ostatniej chwili poprzedni legalny 
rząd, uznałem nowy natychmiast po ulegalizowaniu 
stanu faktycznego. 


Uczyniła to samo olbrzymia część społeczeństwa 
pomorskiego. Mocą rozporządzenia rządu z 14. 5. 
r. b. zaprowadziłem na Pomorzu stan wyjątkowy z 
łatwo zrozumiałyeh powodów. Stosowałem go tak, 
że ludność wogóle go mie odczuła. Obecnie istnieje 
ograniczenie wolności zgromadzeń i prasy, a to 
ze względu na odmienne ustawodawstwo obowiązu- 
jące w b. dzielnicy pruskiej jak niemniej ze względu 
na położenie Pomorza. Ale i te ograniczenia zo- 
staną zniesione w jaknajkrótszym czasie. 

O separatyżmie Pomorza nie może być mowy. 
Byłaby to obraza Pomorzan. 

Owszem, Pomorze chce, aby pewne zdobycze 
jakie posiada a" mu zagwarantowane, a ich roz- 
wój zapewniony. Jest to objaw jego zdrowia. 

i Trzeba poszezególnym województwom Polski 
dać możność rozwoju samorządu wojewódzkiego. 
| To będzie najlepsza gwarancja zdrowego współza- 
wodnictwa i rozwoju całego kraju. 

W konferencjach z miarodajnymi czynnikami 
rządowymi stwierdziłem zdecydowaną wolę rządu 
do umocnienia Pomorza, jako jedynego dostępu 
Polski do świata szerokiego. 

Rząd w tej mierze zajmuje zdecydowane stano- 
wisko i — jak słyszę — oświadczy to kategorycznie. 

Najgorszy doradca — to pesymizm. My na 
Pomorzu wierzymy, że przetrwamy wszystko, jeżeli 
nie zbraknie nam hartu, woli i wiary. 


Surowa sprawiedliwość włoska. 


Nawet zamiar rozpętania wojny demowej nie meże ujść kary. 


Rzym (A. W.) Doręczony został w dniu wezoraj- 
szym posłowi socjalistycznemu Titto Zaniboniemu gen. 
Luigi Cappello oraz czterem towarzyszom, którzy w 
dniu 4 grudnia 1925 r. zostali aresztowani w Rzymie 
pod zarzutem uczestnictwa w sprzysiężeniu przeciwko fa- 
szystowskiemu regimowi, usiłującemu wykonać zamach 
na Mussoliniego i innych przywódców faszyzmu, akt 


oskarżenia zajmujący 28 stron arkuszów pisma maszy- 
nowego oskarżenie zarzutem w stosunku do sprzysięże- 
nia Zaniboniego i Cappela usiłowaniami rozpętania 
wojny domowej obalenia na drodze gwałtu istniejącego 
nastroju państwowego, uprawiania i finansowania pro- 
pagandy skierowanej przeciwko faszyzmowi, co miała w 
swych celach organizacja aresztowanych. 


| 


Pod rzadami socjalistów 


krzewią się bujnie oszustwa i kradzieże. 


Ryga. (AW.) „Siewodnia' przytaczają statystykę 
malwersacji i nadużyć popełnionych w państwie Sowie- 
tów w ciągu ostatniego roku. Nadużycia dostrzeżono 
w przeszło 30/, istniejących towarzystwach. Niektóre 
Maiwersacje dosięgają 300%, całego kapitału zakłado- 
wego. W głównej masie malwersanci rekrutują się 


Nowy minister handin i przemysłu. 


4 Wobec tego, iż obecny minister handlu i przemysłu 
inż, Eugenjusż Kwiatkowski jest osobistością nieznaną 
szerszemu ogółowi, podajemy poniżej krótki jego ŻY- 
ciorys. 

Nowy minister pochodzi z rodziny ziemiańskiej, u- 
rodził się w r. 1888 w Tarnopolszczyźnie, w Małopol- 
sce Wschodniej. Szkoły średnie ukończył z odzna- 
czeniem. Wyższe studja na wydziale chemji technicz- 
nej pobierał początkowo we Lwowie, potem od r. 1910 
— w Monachium. 

W czasie studjów uniwersyteckich bierze czynny 
udział w ruchu niepodległościowym w organizacji „Za- 
rzewie*. 

Po uzyskaniu dypłomu otrzymuje w r. 1913 sta- 
nowisko inżyniera w gazowni lubelskiej. 

A W dwa lata później jest już dyrektorem tej insty- 
ucji. 

WI wojnie europeiskiej bierze udział w szeregach 
Legjonów polskich. 

Z chwilą powstania niepodległego państwa polskie- 
go wraca do pracy zawodowej. Przez czas jakiś jest 
docentem politechniki warszawskiej. 

W roku 1923 obejmuje pracę w Chorzowie. Tu 
realizuje ptzy boku Pana Prezydenta Mościckiego i 
dyr. administracyjnego fabryk p. A. Podoskiego, wielki 
program sanacyjny. który doprowadził Chorzów do 
zdolności konkurencyjnej nawet wobec fabryk zagra- 
nicznych, posługujących się prądem elektrycznym 5- 
krotnie tańszym. 

P. E. Kwiatkowski występował wielokrotnie jako 
rzeczoznawca w sprawach odradzającego się polskiego 
przemysłu. 


Polacy na obczyźnie. 


Wedle ostatuich danych urzędowych zebranych przez 
nasze placówki zagraniczne na całym globie ziemskim, 
wyłączając Polskę, zamieszkuje od 6 do 6 i pół miljona 
naszych rodaków, w tem połowa obywateli polskich, 
reszta zaś — obywateli państw obcych. 

Największą liczbę Polaków skupiają Stany Zjedno- 
czone A. P. mianowicie około 3.000.000 ludzi, Drugie 
miejsce zajmują Niemey z 1.400.000 ludności polskiej, 
dalej idzie Z. S. S. R. — 900.000, Francja — 500.000, 
Kanada — 450.000, Litwa — 200.000, Czechosłowacja 
— 180.000, Brazylja — 160.000, Łotwa 75.000, Ru- 
muuja — 50.000, W. Brytanja — 50.000, Austrja prze- 
szło 20.000, Węgry — 20.000, Jugosławja — 15.000, 

i Argentyna — 15.000, Belgja — 14,000, Kuba — 10.000, 


z kierowników dyrekcji naznaczonych na te stanowiska 
przez radę komisarzy ludowych. W 40 proc. sprawcy 
nadużyć uniknęli sądu, 7 zaś procent delraudantów po- 
zostaje jeszcze dotychczas na stanowiskach. Ogólne 
straty poniesione na skutek delraudacji w ciągu roku 
ostatniego wynoszą 15 miljonów 300 tys. rubli, 


Danja — 5.000, Chiny — 5.000, Szwajcarja — 4.500, 
Holandja — 3.500, Estonja -= 2.000, Australja — 2.000, 
Włochy — 7.50, (w tem ludności świeckiej 400 — 500, 
reszta księża), Finlandja --- 300, Japonia (Sachalin) — 
800, Turcja -- 2.50, Luksemburg — 250, Szwecja — 
240, Hiszpanja — 100, Bułgarja — 100, Palestyna 
— kilku. 

W w. m. Gdańsku zamieszkuje około 30.090 Pola- 
ków, w tem obywateli polskich około 4.000, reszta oby- 
watele gdańscy. 

Cała ta liczna, rozsiana tak nierównomiernie po 
kuli ziemskiej, rzesza uchódźtwa polskiego posiada 165 
pism perjodycznych, zaledwie 1.400 szkół początkowych, 
z 800.010 uczących się i 23 szkoły Średnie z 4.700 
uczniami. 

Kolonje polskie zagranicą skupiają się dookoła nader 
licznych wlasnych organizacji o charakterze oświatowym, 
społecznym, humaniiarnym i zawodowym. Ostatnio za” 
częła kiełkować myśl scentralizowania wszystkich orga 
nizacji polskich zagranicą w jednym wielkim związku na 
wzór Światowego Zwiąskn Niemców (Weltbund der Aus- 
landdeutschen). 


Walka z Lichwą. 


P. Wojewoda Pomorski wydał podległym władzom 
administracyjnym szczegółowe zarządzenia i instruk- 
cje dotyczące tworzenia miejscowych komisyj do ba- 
dania cen, polecając przy wyborze członków tych ko- 
misyj uwzględniać ze strony wytwórców; Towarzyst- 
wa Kupców Samodzielnych, cechy, towarzystwa rze- 
mieślmików i zrzęszenia rolmicze; ze strony spożyw- 
ców: spółdzielnie, zrzeszenia zawodowe pracowników 
oraz przedstawicieli spożywców niezrzeszonych. 

Z uwagi na ogólne trudne położenie gospodarcze, 
szczególnie uboższych warstw ludności, p. Wojewoda 
zwrócił szczególną uwagę podiegłych władz admini- 
stracyjnych na konieczność tworzenia komisyj do ba- 
danią cen we wszystkich większych ośrodkach na Po- 
morzu. Komisje te powołane są do udzielenia opinii 
co do cen, które na tej podstawie ustalają na poszcze- 
gólne przedmioty powszedniego użytku miejscowe Ma- 
gistraty (Zarządy gimn). Ustalone ceny uwzględniane 
będą przy ściąganiu przez władze administracyjne 
wzgl. sądowe przestępstw za pobieranie nadmiernych 
cen, stanowić więc będą ważny czynnik przy walce 
z lichwą żyrwnościową. 


KINOTEATRY WARSZAWSKIE. 
Warszawa, 10. 6. (AW.) Dzisiaj me zapaść decy- 


zja w Magistracie w sprawie zmniejszena podatku o 
kin na okres letni. Prasa popiera żądania kinoteatrów 


i 


C hq-go czerwca 1926 r. 


Przegląd prasy. 


O NOWYM RZĄDZIE. 


' Zawód. Warszawski „Głos Codzienny“, podając 
chronologiczny przebieg rekonstrukcji gabinetu, pisze: 
„Iak powstał gabinet: Dr. Bartel Nr.2. Nie zabierając 
tymczasem głosu dla merytorycznej oceny rządu, mu- 
simy stwierdzić jedynie, iż krótkotrwałe nadzieje, że 
przewrót majowy bodajby w dziedzinie rządu przy- 
niesie jakieś wielkie dzieło — zawiodły. Pozostał 
rząd przypadkowy, oponowany i przytłaczany indy- 
wiidualnością Marsz. Piłsudskiego“. 

O kierunek i program. „A więc wychodzimy już 
podobno Z oknesu tymczasowości mówi „Kurier 
Poznański“. — Powstał nareszcie rząd stały pod prze- 
wodnictwem p. Bartla. Tworzenie gabinetu zajęło 
sporo Czasu, mimo, że Sejm tym razem zupełnie nie 
oddziaływał na przesilenie. Pod tym więc względem 
„Silne“ rządy pozaparlamentarne nie wprowadziły na- 
prawy. W składzie gabinetu nie nastąpiły większe 
zmiany i jasnem jest, że ton i kierunek całemu rządo- 
wi nadawać będzie nadal Piłsudski. 

Otóż chodzi właśnie o to, jaki będzie kierunek i 
program nowego rządu, który będzie się musiał na- 
reszcie zabrać do pozytywnej i żmudnej pracy codzien- 
nej. Pod tym względem nic jeszcze nie wiemy i oba- 
wiamy się, że program rządu będzie tak samo chao- 
tyczny, jak chaotycznemi były wszystkie dotychczaso- 
we wystąpienia Piłsudskiego. W oświadczeniach Pił- 
sudskiego do prasy oraz do posłów i senatorów można 
było coprawda podziwiać zdolności demagogiczno- 
wiiecowie obecnego ministra wojny, ale nie znaleźliśmy 
w nich żadnego konsekwientnego systemu politycz- 


nego w. 


HRABIA I GENERAŁ. 


Zaijście w Krakowie. Chadccki organ krakowski 
„Głos Narodu* komunikuje o charakterystycznem dla 
naszych czasów wydarzeniu: „W jednym z klubów, 
gromadzącym głównie przedsławicieli arystokracji, 
zjawił się pewien galicyjski hrabia, który niedawno 
przedtem piastując wybitny urząd w państwie, miał 
obowiązek, ale nie miał odwagi bronić honoru atako- 
wanych i lżonych w prasie generałów. Gdy hrabia 
zbliżył się do członków klubu, by się z nimi przywitać, 
jeden z nich, będący zarazem jednym z najznakomit- 
szych polskich oficerów, cofnął swą rękę ruchem bar- 
dzo stanowczym . Powodu nie podał. Hrabia zro- 
zumiał, zbladł i wyszedł. Ktoś z obecnych, może na- 
wet sam oficer, stwierdził godzinę zajścia. 

Po pewnym okresie CZASU, dłuższym jednak niż 24 
godzin, ziawił się w mieście, gdzie zaszła obraza, pe- 
wien generał jako sekundant hrabiego. Przyjechał i... 
wyjechał, gdyż — mówił — tu musi być jakaś pomyl- 
ka, a ja się na tem nie znam. Po jego odieżdzie hrabia 
przysłał innego generała, młodszego i bez brody, ałe 
za to z zaprawioną w świeżych bojach szablą. Ten — 
pomyśla! — nie wyprowadzi mię już w pole. Gdy je- 
dnak generał z zaprawioną szablą przybył tam, gdzie 
należy, oświadczono mu, że jest grubo zapóźno i że 
hrabia, który wyzywa, powinien znać kodeks honóro- 
wy. Genera? odpowiedzieć miał na to wyzwaniem... 
prezesa klubu, staruszka, którego już ze względu na 
sędziwy wiek, kodeks wwalnia od udziału w takich a- 
ferach. Staruszek ten słuchał poraz ostatni strzałów 
podobno w Meksyku jeszcze za czasów cesarza Ma- 
ksymiliana. Powstała z tego duża  konsternacia, 
zwłaszcza wśród członków pewnej kanapy politycznej, 
której przewodniczy przyjaciel hrabiego i sam również 
hrabfa. 

Rzecz dzieje się w jednem z miast polskich, nie 
wiemy jednak napewno w którem . Nie wiemy rów- 
nież, czy obrażony hrabia (mówią nawet: arcyhrabia 


był kiedy przedtem premierem, a szanujący swą AC s AR pisze: 


PROSPER MERIMEE. 


Mateo Falcone. 


(Tłómaczył z francuskiego E. J.) 
"— Kto to wie — powiadasz — to ja wiem, żeś go 
gidział doskonale. 
— A czy to można widzieć, kto przechodzi, kiedy 
się śpi? 
— Tyś pewno nie spał, bo cię musiała obudzić 


strzelanina. 
— To ty myślisz, kuzynie, że wasze karabiny tak 


głośno hałasują. Garlacz mojego ojca o wiele jest gło- 
śniejszym. 

— Niech-że cię djabli porwą, smarkaczu! nicpotem! 
ja zupełnie pewnym jestem, żeś widział Gianetta, A 
możeś go i sam schował. Ano — chłopcy, wejdźcie 
do chaty i przeszukać mi każdy jej kąt za tym drabem. 
Wlókł się on już tylko na jednej nodze, a zanadto on 
sprytny, by chcieć się dostać do lasu, kułejąc. Zresztą 
ślady krwi tu się kończą. 

— A co na to powie mój ojciec, — rzekł na to chlo- 
pak, — kiedy się dowie, że ktoś wszedł do jego domu 
podczas jego nieobecności? 

Przy tem patrzał się na komendanta ze złośliwym 
uśmiechem na ustach. 

—Ty mały drabie -— rzekł Gamba, chwytając go 
ga ucho — czy ty wiesz, że to tylko odemnie zależy, by 
cię zmusić do śpiewu na inną nutę. że zaczniesz 
mówić prawdę, jak ci zaaplikuje ze dwadzieścia plag, 
płazem mojej klingi. 

Ale chłopiec się mie 


chnal się drwiąco. ; 
Mój ojciec nazywa się Mateo Falcone: — od- 


3) 


detonowal, przeciwnie uśmie- 


rzekł. 
— Czy ty wiesz, smarkaczu jakiś, że mogę się 


zabrać do Corte albo do Bastii — gdzie cię skutego 
zamkną do kozy, gdzie będziesz leżał na słomie — mo- 


"a TE O >S PO M O RS KE: 


Walka z hydrą bolszewizmu. 


Niedoszły bunt wojskowy w Szwecji. 


O mało włos nie doszło i w Szwecji do zbrojnego 
przewrotu. Moskwa jak się okazuje czyni wysiłki aby 
wrzenie komnnistyczne wywołać na półwyspie skandy- 
nawskim i przedewszystkiem podrywa siłą państwową. 
Szwecii przez zburzenie spoistości w szeregach armii. 

Wszystko to wychodzi na jaw w związku z odkry- 
ciem w Sztokholmie tajnej szkoły rewolucyjnej wojskowej, 
Wykryto ją przypadkowo dzięki temu, iż organ komu- 
nistyczny, wydawany w Sztokholmie pod tytułem „Sztok- 
holmien Politiken“, popełnił tę niezięczność, źe ogłosił, 
iż delegat komitetu wykonawczego z Moskwy dokonał 
inspekcji bojowych organizacji bolszewickich szwedzkich, 
a nawet arsenałów, należących do bataljonów komuni- 
stycznych. 

Inspektorem tym jest niejaki Glaubauf, bołszewik 
ausrjacki, zaopatrzony w fałszywy paszport szwajcarski 
na nazwisko Grunwalda i obecnie aresztowany przez 
policję w Sztokholmie. 

Glaubaui przyjechał do stolicy Szwecji z misją ko- 
mitetu wykonawczego „trzeciej międzynarodówki*. 

Większość dzienników szwedzkich dopatruje się 
w fakcie tym niezaprzeczonego dowodu, że Moskwa 
przygotowuje zaburzenia w armji szwedzkiej i w tym 
ceiu subwencjonuje komanistów szwedzkich. 


Krwawe starcia w Chinach. 


Kanton. (AW.) Komunikują tutaj. z Czanszy o 
starciu, jakie wynikło pomiędzy demonstracją studenc- 
ką zwolenników gen. Fenga, a oddziałami gen. Jen Kaj 
Si. Na skutek wrogiej postawy studentów obecny 
przy starciu gen. Jen Kaj Si rozkazał rozpędzenie sal- 
wami demonstrantów. Demonstracja wzięta w ogień 
krzyżowy piechoty, rozpierzchła się, tracąc dwunastu 
zabitych i około 150 rannych. 


Szanghaj. (AW.) W rocznicę masowych rozstrze 
liwań, jakie miaty miejsce w Szanghaju, nastąpiły tu 
poważne rozruchy. Radykalnie nastrojone masy ro- 


botników demonsirowały na ulicach miasta. Pod go- 
łem niebem częstokroć bez pozwolenia policji, która 
przypatrywała się bezradnie wypadkom, odbywały się 
wielkie zebrania. 

Pod wieczór ogromne tłumy zaczęły skupiać się w 
zachodniej części miasta, poczem ruszyły do centrum 
Szanghaju, przerwawszy słaby kordon policji. Dopiero 
oddziały wojska regularmego, podtrzymywanego przez 
szczątki białej armji rosyjskiej, złożonej z b. formacji 
Kołczaka, po dwugodzinnej walce zdołały rozproszyć 
demonstrantów. Na placu pozostało dwudziestu paru 
zabitych i kilkudziesięciu ramnych. 

Nastrój w mieście jest w dalszym ciągu podniecony 
i rozruchy ponownie zagrażają spokolowi miasta, 


Na Korei chciano stworzyć rząd sowiecki. 


| Londyn. (AW.) Donoszą tu z Korei, że policja 
japońska podczas demomstracji antyjapońskiej na Korei 
z okazji pogrzebu ks. Yi przeprowadziła liczne areszto- 
wania. Poaresztowano szeręg ludzi, w których po- 
znano Znanych działaczy komunistycznych, nnojektu- 
iących wykorzystanie nacjonalistycznego ruchu sepa- 
ratystów korejskich, skierowanego przeciwko wszyst- 
kim mieszkającym w Korei Japończykom. Jednocze- 
Śnie projektowali oni stworzenie na Korei rządu So- 
wieckiego. 

Ogólna ilość pozbawoinych wolności sięga 300 lu- 
dzi. W oczekiwaniu poważnych rozruchów oddziały 
wojskowe pilnujące w Soul budynków rządowych, zo- 
stały poważnie wzmocnione. 


Bunty chłopskie w Bolszewii. 

według wiadomości nadeszłych z Witebska (Biała 
Ruś), w okręgu tamtejszym wynikły bunty chłopskie na 
tle v prapor OLSZA z nadmiernych ciężarów podatko- 
wye 

Zbuntowani wieśniacy w kilku miejscach wymor- 
dowałi sowieckich urzędników podatkowych. 

Wysłane z Witebska oddziały konne „czrezwyczajki* 
zlikwidowały rozruchy, przyczem 6L chopów areszto- 
wano. Większość ich czeka kara Śmierci. 


oficer, był kiedyś ministrem wojny ... "Miało się to 
zresztą zdarzyć w Krakowie .. 
ROSYJSKIE WZORY REWOLUCYJNE. 

„Kolejarz*, organ Zjednoczenia Zawodowego Pol- 
skiego (Z. Z. P.), takie szczegóły zamieszcza w nr. 11 
o słynnej lokomotywie, puszczomej na wojska poznań- 
skie w dmiach majowych: 

„Towarzysz Kozłowski, wiceprezes Z. Z. K. (Zwią- 
zek Zawodowy Kolejarzy pod patronatem socjalistów 
— przyp. red.) i sekretarz generalny Grylowski, na 
6 posterunku stacji Warszawa Glówna Towarowa, 
gdzie większość kolejarzy należy do Z. Z. P., udawali 
„komisarzy* tak gorliwie, że oficerowie piłsudczycy 
musieli ich na kilka godzin przymknąć, gdyż nawet 
wojskiem rządzić chcieli. 

Znaleźli się i tacy, którzy wzotnując się na koci 
cji w Rosji, pouczali wojsko, jak należy wojować z 
dzikiemi lokomotywami. Na wojskowy pociąg, wiozą- 
cy wojska poznańskie pod Warszawę, puszczono z 6-0 
posterunku dziki: parowóz, który mógł spowodować 
wśród żołnierzy setki ofiar. Uniknięto strasznej ka- 
tastrofy tylko dzięki temu, że pociąg zatrzymał się w 
Ożarowie i zderzenie nastąpiło na postoju. Ofiarą dzi- 
kiej lokomotywy padł pomocnik maszynisty, który 
zmarł z odniesionych ran. 

ECHA ZGROMADZENIA NARODOWEGO. 

Warszawski korespondent .Posener Tageblat: 


zę cię sba ukrócić o głowę, = ukrócić © kowe i W ne powie: mi nie powiesz, 
gdzie p Gianetto Sampiero. 

Mój ojciec nazywa się Mateo Falcone! — była 
odpowiedź. 

— Komendancie — szepnął jeden z żandarmów do 
ucha Gamby — lepiej nie zadzierać z Mateo! 

Gamba był rzeczywiście zaambarasowany. Roz- 
mawiał po cichu z swoimi ludźmi, którzy wsyzli z cha- 
ty, nie zmalazłszy w niej nikogo. A nie było to trudną 
robotą, bo chata Korsykanina składa się z iednej jedy- 
nej izby umeblowanej skąpo jakimś stołem, paru stoł- 
kami, kilku skrzyniami i rozwieszoną po ścianach bro- 
nią i naczyniem kuchennym. 

A mały Fortunato gładził tymczasem swoją kotkę 
po grzbiecie i zdawał się podkpiwać z całego towa- 
rzystwa. 

Jeden z żandarmów zbliżył się do stogu siana, spo- 
strzegł leżącą na nim kotkę i tylko ot, tak sobie, dzgnął 
bagnetem w siano, dając ruchem ramion znać, że i to 
było zbytecznem. Nic się w stogu nie poruszyło, a na 
twarzy dziecka nie znać było najmniejszego zaniepoko- 
jenia. 
Komendant i jego oddział klęłi od wszystkich dia- 
błów i spoglądali w dolinę, prawie już zdecydowani 
wrócić, skąd przyszli, nie sprawiwszy nic. 

Komendant przecież nie dał zą „wygraną. Przeko- 
nawszy się, że z synem Falcona nie dojdzie groźbami 
do porozumienia, postanowił spróbować pieszczotą i 0- 
bietnicami, względnie jakimś datkiem. 

— Mały mój kuzynku — rzekł do niego — wygla- 
dasz mi na spryciarza. Zajdziesz ty daleko, jeśli się nie 
mylę. Ale bawisz się źle ze mną i gdyby nie to, że nie 
chcę robić przykrości krewnemu memu Mateo, to SĘ 
mnie gór porwą, jeślibym cię ze sobą nie z 


= Ais SA Mateo wróci, opowiem mu całą sprawę, 
a on za to, żeś skłamał, da ci niezawodnie porcię ba- 
tów, że ci się siedzenie na czerwono zafarbuje. 

— A czyś ty tego tak bardzo pewny? 

— Zobaczysz braciszku, ale wiesz co ci powiem, 


„Piłsudski rozprawiał się A UA ostro 


i z humorem. Jeden z ich przewódców ziawił się u 
marszałka Piłsudskiego i przypomniał mu, że socjali- 
Ści poparli jego rewolucję. Ów przewódca przyniósj 
ze sobą całą listę postulatów socjalistycznych. Pił 
sudski powita? -socjalistę temi słowami: „Ty nędzny 
karjerowiczu, wyzyskuiący robotników! Czy robiąc 
rewolucję, wzywałem waszej pomocy?“ Po tych sto- 
wach wziął listę do ręki i rzekł: „Na liście tej brakuje 


jeszcze ostaimiego punktu.. „Jakiego?* — zapytał 
socjalista. — „Ostatni punkt SE Mieri Piłsudski — 
brzmi: „Socjaliści wszyscy razem mogą mmie...“ =-= 


Układy z Piłsudskim zostały przerwane, a socjaliści, 
wystawiwszy przy pierwszem głosowaniu własnego ' 
kandydata Marka, byli nieobecni na zaprzysiężeniu 
Prezydenta”. 


HINDENBURG ZŁAMAŁ PRZYSIĘGĘ 
NA WIERNOŚĆ REPUBLICE. 

Berlin, 8. 6, (AW.) Zatarg o wywłaszczenie do- 
mów b. książąt panujących zaostrzył się z powodu zna 
nego listu Hindenburga przeciw wywłaszczeniu, 

Ogłoszenie tego listu było manewrem niemiecko- 
narodowym w porozumieniu z Ludendorfiem w celu 
pokłócenia z lewicą. 

Socjal-demokracja twierdzi, iż wypowiedziane w 
liście poglądy Sprzeczne są z przysięgą, złożoną na 
wierność republice i konstytucji wejmarskiej. > 

Kompromis w sprawie odszkodowań dla wywłasz- 
czonych stał się obecnie zupełnie nieaktualny. 


4 z m RPOBEŚE a ja ci za to coś ładnego 
am 

— A ja, i; dam cj jedną dobrą radę, śpiesz- 
cie się bez straty czasu za zbiegiem, bo jak się Gia- 
netto dostanie do krzaków, to nię jednego takiego jak 
ty mądrale, potrzeba będzie, aby go tam pójść szukać 
i znaleźć: 

Komendant nie odrzekł nic, tylko wyciągnął z kie- 
szeni piękny, prawie nowy srebrny zegarek, któren był 
wart najmniej pięćdziesiąt franków, a widząc, że oczy 
Fortunata zabłysły z ochoty, rzekł mu, trzymając ze- 
garek wiszący na stalowym łańcuszku: 

— Chciałbyś pewdie, Urwiszu jakiś, mieć taki pięk- 
ny zegarek, wiszący Ci ną szyi. Chodziłbyś z nim po 
ulicach Porto-Vecchio pyszny. jak paw, a gdy cię lu- 
dzie zapytają, która to godzina, odpowiadał byś im „po 
patrzcie na mój zegarek”, 

„ — Jak będę większy — to wuj mój, kapral, da mi 
jeszcze piękniejszy zegarek. 

apewnie, ale syn twego wnjaszka, choć jest 
młodszy od ciebie, ma już zegarek, choć co prawda, nie 
taki piękny, jak ten. 

Chłopiec westchnął. 

— No, gadaj, czy chcesz mieć ten zegarek, mały 
kuzynku? 

Fortunato zezówał w stronę zegarka z miną kota. 
któremu na talerzu podstawiono całe upieczone kur- 
czę. Kot rozumie, że sobie z niego drwią, więc nie 
śmie wyciągnąć łapy po smiaczny kąsek, — oczy łako- 
me odwraca w bok, aby nie uledz pokusie, ale oblizuje 
sobie pyszczek co chwila i ma minę, która mówi kusi- 
cielowi: „jakże srogą jest ta twoja zabawa”. 

Komendant Gamba jednak mówił zupełnie serio i 
w najlepszej myśli — Fortunato nie wyciągnął jednak 
ręki, ale rzekł mu z goryczą: 

— Dlaczego kpisz sobie ze mnie? 

— Na Boga się klnę, że nie kpię z ciebie, powiedz 

mi tylko, gdzie jest Gianetto, a zegarek będzie twoim. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Oryginalna uczelnia w Bolszewii. 


Oryginalna uczelnia. Uniwersytet chiński w Mo- 

skwie. Studenci nie rozumieją profesorów, a często 

nie rozumieją się nawzajem. Karoi Radek w cha- 
rakterze profesora. 


Moskwa. CEPS. Moskiewski uniwersytet chiński 
im. Sun Jat-Sena jest niewątpliwie najciekawszą na świe- 
cie uczelnią. Chiński ten uniwersytet nie posiada ani 
chińskich profesorów, ani chińskich wykładów, ani chiń- 
skich podręczników. Profesorowie, rzecz jasna, nie ro- 
zumieją swych słuchaczy, a słuchacze profesorów. A co 
ciekawsze, i liczni stadenci nawzajem się nie rozumieją. 
Kiedy bowiem studenci z Kantonu starali się porozumieć 
ze studentami z Sbarghaju lub z Pekina, okazało się, 
że dialekty poszczególne tak się wzajemnie od siebie 
różniły, że o porozumieniu nie mogło być mowy. 

Kiedy powstał projekt otwarcia uniwersytetu chiń- 
skiego, największe trudności nastręczała sprawa języka 
wykładowego. Zagadnienie to nie należało do najłat- 
wiejszych. Większość studentów chińskich nie ana ob- 
cych języków. Z ogólnej ilości 400 studentów, zapisanych 
na chińskim uniwersytecie w Moskwie, zna ledwie 40 
język angieiski (względnie jakiś inny język obcy). Stu- 
denci ci pełnią na uniwersytecie funkcję tłumaczy w ten 
sposób, że wszystko co czytają, tłumaczą swym: przyja- 
cioiom. Podczas wykładów tłumaczą owi wybrani stu- 
denci swym kolegom każde słowo profesora. 

Rektorem nniwersytetu chińskiego jest Karol Radek, 
który jednocześnie wykłada nową historję Chin. Książek 
naukowych i podręczników na uniwersytecie tym się 
wogóle nie zna. Wykłady notują studenci, władający 
językiem rosyjskim, a następnie tłumaczą je na język 
chiński, i rozdają je swym kolegom, Chińscy studenci 
starają się usilnie nauczyć się po rosyjsku, i okazują 
w tym kierunku niebywałą wprost wytrwałość. Studenci, 
którzy jnż częściowo władają rosyjskim wysiadują, 
często całami godzinami nad krótkim artykułem w gar-ct, 
zecie rosyjskiej, by mogli go przeczytać w oryginale 
A jeśli natrafiają na jakieś niezrozumiałe dla nich słowo 
zmuszeni są znaleść je najpierw w słowniku „rosyjsko 
angielskim, a potem dopiero szukają go w słowniku 
angielsko-chińskim. Studenci chińsey bardzo często od- 
wiedzają swych kolegów rosyjskich, chcąc się*u nich 
nauczyć języka rosyjskiego. Zaznaczyć należy, źe młodzi 
chińczycy chętnie bardzo się rasyfikują, a nawet zmie- 
niają swe nazwiska. Tak na przykład student N;urin 
niedawno jeszcze nazywał się Lju-Bi-San; inny znów 
chińczyk zmienił swe nazwisko na Czugunów, inny jesz- 
cze na Uzaszewicz i t. d. 


Smutny los luksusowego jachtu. 


Rosyjski luksusowy jacht carski „Liwadia* już nie 
istnieje. Rząd sowiecki kazał go rozmontować i poła- 
mać na szmelc. Robota ta kosztowała 20.000 dolarów, 
a ze sprzedaży metalu wpłynęło również 20.000 dolarów. 

„Liwadia* była zbudowana w r. 1880 dla carycy 
Marji Teodorówny, Budowa kosztowała nie mniej jak 
2 i pół miljona dolarów, a dokonana była w dokach au- 
gielskich, Zbudowano ten statek. specjalnie w tym celu, 
aby woził carycę w czasie manewrów morskich po mo- 
rzu Czarnem. Ponieważ Marja Teodorówna bardzo łatwo 
ulegała chorobie morskiej, przeto skonstruowano ten sta- 
tek w taki sposób, aby w czasie żeglugi się nie koły- 
sah Dlatego miał on długości 70 metrów, a szerokości 
46 metrów, czyli miał prawie wygląd kwadratowy. 

Ku przerażeniu carycy zaraz przy pierwszej podró- 
ży okazało się jednak, że właśnie wskutek takiej kon- 
strukcji „Liwadia* kołysała się jeszcze bardziej niż in- 
ne okręty. To też pierwsza podróż carycy z Odessy do 
Sewastopola była zarazem ostatnią podróżą. „,Liwadia* 
była wówczas tylko jedną dobęw podróży, a w ciągu tej do- 
by połknęła 1.000 ton węgla, Od owej chwili pozosta- 
wiono ją w porcie, gdzie była osobliwością, oglądaną 
przez podróżujących na Krym turystów. 


EDWIN PUGH. 


Objawienie. 


(Ciąg dalszy). 

Portjer dotkuął ramienia Wonderlie i zrobił ręką 
rnch liczenia pieniędzy, wskazując na szofera. 
derlie wręczył mu suty napiwek. 

O — odjeżdżajcie szybko — krzyknął Simmons — 
bo jeszcze tea wyzyskiwacz namyśli się i zażąda reszty. 

Drżąc na całem ciele, wstępował Wonderlie na 
śchody. Tłumaczył sobie dziwne zachowanie portjera 
nadmiernem użyciem alkoholu. Wszedł do biura. 
Urzędnicy porwali się z miejsce i pochylili głowy, 

— Szatan powrócił! — jęknął jakiś głos. 

— Znów. nas męczyć zacznie ta bestja l 

— Dorobkiewicz przeklęty! . 

— Ty djable wcielony, kiedyż opuścisz nas na 
wieki — sypały się zewsząd wykrzykniki.. Kasjer, pro- 
kurenci, buchalterzy i mali gońcy przeklinali go z u- 
śmiechem na twarzy. 

Wonderlie wbiegł do swego gabinetu i ciężko opadł 
na fotel. 

Gdy o pół do pierwszej udał się do restauracji, 
w kiórej zwykle jadał lunch, kelner, ugługojący mu, 
spytał uniżenie: i 


s 


Won- 


— (zem panu dziś służyć pauie Wonderlie? Ar- | marszczona twarz, okolona była pasmami siwych wło- 


W, W a Z ZEE ZZO AOR, 


silną opozycję. 


BO s PO M O R'S'K I 11-g0 czerwca 1926 r. 
Sitraszma zemsia Ku-Kilux- Klana. 


Erzy osoby zabite przez maszynę piekielną. 


Dzienniki nowojorskie donoszą o strasznym zama- | dego małżonka. Panna młoda zmarła w kilku godziu 
chu, który wydarzył się w Muskegon w stanie Michigan. j później w szpitalu z odniesionych ran. Rzecz oczywi- 
Przywódca miejscowego Ku-Klux-Klanu, niejaki Bartlet, | sta, że zamach ten wywołał w calym stanie Michigan 
żył w rozterce z zarządem gminnym i kierownikiem | ogromne wzburzenie. Władze wdrożyły energiczne do- 
tamtejszy organizacji, zwalczającej Ku-Klux-Klan, Au- į chodzenia, dzięki którym w ciągu 24 godzin wykryto, 
gustem Kraebachem, Niemcem. iż nadawcą maszyny piekielnej był przywódca Kn-Klux- 

Przed kilku dniami Kraecach otrzymał z poczty | Klanu Bartlet. . 
pakiet w chwili, gdy jego 19-ietnia córka Jane i jej Już w dwa dni później trybunał skazał Bartleta na 
świeżo zaślubiony małżonek, 22-letni William Franks z | dożywotnie ciężkie więzienie, przyczem przewodniczący 
Chicago, siedzieli przy uczcie weselnej. trybunału z naciskiem zaznaczył, ogłaszając wyrok, że 
W przypuszczeniu, że jest to nadesłany przez kogoś | Bartlet tylk dlatego nie został skazany na szubienicę, 
dar ślubny, otworzono otrzymany pakiet. Kiedy zdięio | na którą zasłużył, ponieważ w sianie Michigan kara 
ź niego Sznurek, rozległa się straszliwa detonacja. | śmierci została zniesiona. Ten szybko wydany wyrok 
Znajdująca się w pakiecie maszyna piekieina eksplodo- | zapobiegł spodziewanym starciom pomiędzy uczestnikami 
wała, zabijając na miejscu ojca panny młodej i jej mło- | dwóch zwalczających się obozów. 


Gibrzym Ikosmiczmy, 

Od kilkudz'esięcin lat pracują astronomowie całego | wie angielscy, iż gwiazda 3689 jest olbrzymem, któmj 
świata nad zbadaniem nieznanej bliżej gwiazdy, którą | obszar jest 1200 razy większy od ziemi. 

atlas astronomiczny określił liczbą 3639. Od ziemi przedziela ją wprost fantastyczna odieg- 
Przez najsilniejsze teleskopy można było zauważyć | łość wynosząca 1200 lat świetlnych — czyl! mówiąc 
tę gwiazdę, jako niezmiernie mały i blady punkcik, | inaczej, promień świetlny, który wybiegł z gwiazdy 
W pomoc jednak przyszła spektroanaliza. w mitycznych czasach polskich dotarł do nas w dzień 
Po uciążliwych obliczeniach stwierdzili astronomo- | wyboru nowego Prezydenta. 


CELINE 


/ 


Ñ | 


yy 


Ń 
RU 


— Pomyśl, kochanie, jak 
ci dzicy szybko nauczyli 
się tańców nowoczesnych 


Kon w szlafroku. 


Obrazek z „suchej“ Ameryki. 

Z Now. Jorku donoszą że sekretarz stanu do spraw ma- | mendant tamtejszego szpitala morskiego, kapitan Devolin, 
rynarki nakazał zarządzenie surowego śledztwa w spra- | upiwszy Się, ustroii konia w szlafrok szpitalny i wraz 
wie skandalicznego pijaństwa, szerzącego się w mary- | z pijanymi pacjentami usiłował szkapę wsadzić do łóżka, 
narce Stanów. Rzecz ia staia się jawna. Kapitan Devolin będzie 

Rozporządzenie tu pozostaje w związku z głośnym | odpowiadał przed sądem wojennym. 
skandalem, który wynikł w miejscowości Norfolk. Ko-| -A I 


— Odkrycie starożytnych malowideł. Obecnie, gdy od- 
bywa się restauracja dawnego kościółka św. Katarzyny w 
Poznaniu, podczas odbijania tynku natrafiono na sklepieniach 
i filarach bocznych kapliczek gotyckich na ślady starych ma» 
lowideł freskowych. Komisja powołana pod przewodnictwem 
radcy Pajzderskicgo, wydała orzeczenie, nakazujące wstrzy« 
manie robót okolo odbijania tynków, w celu fachowego prze- 
prowadzenia rekonstrukcji fresków. - 


POLA POD WODĄ. 
Przerwy w ruchu kolejowym. 


W Rumuniji od czterech dni padają ulewne deszcze, 
wskutek czego wszystkie rzeki wystąpiły z brzegów. 
; Ruch kolejowy odbywa się nieregularnie, a na nie- 
których linjach pociągi zupełnie nie kursują. Pola sto- 
ją pod wodą. Szkody olbrzymie. 


z bliska i z daleka 


— Drapacze nieba wkoło wieży Efel. „Petit Pa- 
risien“ donosi © zamiarach amerykańskich firm prze- 
mysłtowych, które chcą wybudować wkoło wieży Eiffel 
szereg drapaczy nieba, na wzór amerykańskich. Pro- 
jekt ten wywołał w Radzie miejskiej Paryża bardzo 


— Bandytyzm w Rumunji. W lasach departamentu Du- 
roster ukazały się liczne szajki bandytów w uniformach ro- 
syjskich i bułgarskich, uzbrojonych i wyekwipowanych po 
wojskowemu. Bandyci dokonali szeregu napadów na wsie, 
przyczem torturowali swoje ofiary, aby zmusić je do wydania 
ukrytych pieniędzy. Napady i zbrodnie bandytów wzbudziły, 
trwogę wśród ludności wiejskiej. 


sów, wyblakłe od łez oczy patrzyły z twożliwem oda 
daniem, a cała postać słaniała się, zmęczona jego ty- 
raństwem i wybuchami wściekłości, które nagle uzmy- 
słowił sobie z przeraźliwą dokładnością. 

Jesteś nareszcie, kochanie — szepnęła żona i drżą- 
cemi palcami gładziła go po policzkach i głowie. — 
Zatęskniłam już za tobą... 

Dzieci ukazały się we drzwiach. 

Wonderlie padł przed żoną na kolana i pokrywając 
pocałunkami jej wychudłe dłonie zasziochał: 

— Przebacz mi, och, przebacz... 

Cała trójka zamieniła zdumione spojrzenia. 

Cóż to znaczyło? 

— Czyżby mógł słyszeć, cośmy mówili? — spytał 
cichutko syn. 

— Jakże bym chciał nigdy nie słyszeć tego! Ni- 
gdy tego nie usłyszeć! — jęknął Wonderlie, pochylając 
głowę do nóg żony. 

Bledsza jeszcze, niż zazwyczaj, pełnym łez głosem 
odezwała się pani Wonderlie, gładząc pieszozotliwym 
ruchem włosy męża: 

— Najdroższy, jeśli to istotnie prawda, że słyszysz 
znowu, niechaj te będą pierwsze słowa moje: kocham 
cię, mój jedyny, kocham nadewszystko. Nie tego czło- 
wieka w tobie kocham jakiego znają inni, ale ciebie, 
któryś był i jesteś — mojego męża. 

Tłum. Ir. 


PEET 28: 1: sg] 7 


szenikiem w pomidorze, czy cjankiem potasu ze szynką. 
Gadaj, stary łotrze! 

Zaś od sąsiedniego stolika, zajętego przez grono 
znajomych, dobiegło go zdanie: 

— Ten stary Wonderlie znów grasuje! Dobrze, że 
można mówić na niego wszystko i nie słyszy. Ileż 
obraz by powstało, gdyby słyszał tylko prawdę o sobie. 

Wonderlie wziął palto, kapelusz i opuścił natych- 
miast restaurację. 

Gdy zadzwonił do drzwi swej willi — pokojówka, 
dygając grzecznie, krzyknęła: 

— Hej, tam, uważać, stare bydlę wróciło i znów 
nas zacznie piłować. Schowajcie mleko, bo skwaśnieje, 
gdy on na nie spojrzy. 

W halin spotkał Wonderlie syna-kalekę, który, wy- 
ciągając do niego z uśmiechem rękę, rzekł: 

Wróciłeś już na nasze nieszczęście, wyrodny ojcze! 
O, czemuż nie jestem zdrowy i silny. Poszedłbym, 
gdzie mnie oczy poniosą, i nie znosiłbym dłużej twej 
tyranii. 

Córka podała mu czoło do ucałowania, szepcąc: 

— Powinnam się cieszyć, ojcze, że znów cię widzę, 
a martwię się, że radości tej odczuć jam niezdołna. 
Tyś mi zatruł dni mej młodości | 

Wonderlie bez słowa pośpieszył na górę. Z otwar- 
tẹmi ramiony czekała żona. Wonderlie spojrzał, i zda- 
walo mu się. że widzi ją poras pierwszy, Blada, po- 


KONIEC. . 


Ti-go czerwca 1926 r. 


GZBOS' POMORSKI 


Odezwa do rolników. 


Czas obecny nakazuje szukać sposobów zwięk- 
szenia plonów bez łożenia na to większych kapitałów. 

Jednym z tych środków jest wysiew takiego na. | 
siona, które wyda zdrowe i plenne potomstwo. 

Myli się, kto sądzi, że młynek i tryjer wystarczą, | 
aby uzyskać doborowe nasienie z jakiegobądż ma- 
terjału. 

Nasiona poszczególne są to indywidualne istoty 
żyjące, różniące się od siebie założeniami i własnoś- 
ciami dziedzicznemi. Są one w nasieniu utajone, a 
poznaje się je w czasie rozwoju rośliny. 

Rolnik światły może wybierać osobniki dodatnie 
do dalszego rozmnażania, ujemne usuwać, może też 
wkroczyó w maturalny bieg rozmnażania i przez 
sztuczne krzyżowanie uzyskać nowe zespolenie cech 
dziedzicznych i wybrać z nich najbardziej dla siebie 
korzystne. 

Pracę te, wymagające dużej wiedzy i planowego 
postępowania, spełnia specjalna gałęź rolnictwa, która 
sią mianuje hodowlą roślin. 

Hodowcy roślin wydali już na użytek rolników 
szeregi odmian wielu uprawianych gatunków. Praca 
ich nie może być przerwana, gdyż wówczas nastąpiłby 
powrót uszlachetnionych form do stanu pierwotnego. 

Im więcej istnieje ośrodków uszlachetnienia roślin 
w pewnym okręgu, tem wyżej stoi tam rolnictwo, 
przykładem Poznańskie. 

Ośrodki te powstać mogą i rozwijać się tylko przy 
pomocy wyspecjalizowanych rolników-hodowców. 

Do spełnienia tego celu powołane zostało do życia 
Biuro Hodowli Roślin w Toruniu, kierowane przez pana 
Ignacego Łańcuckiego, b. asystenta Wydziału Hodowli 
Roślin w Państw. Instytacie Naukowym gospodarstwa 
wiejskiego w Puławach i b. kierownika Wydziału Na- 
siennego w Pom. Izbie Rolniczej. 

Pragnie ono utrzymać rozwój tej gałęzi rolnictwa 
na Pomorzu i pracować w kierunku powstania na jego 
terenie ośrodków hodowlanych. 

Biuro Hodowli Roślin posiada kontakt z instytue- 
jami naukowemi, społecznemi i prywatnemi, które tę 
gałąź rolnictwa postawiły na należytym poziomie. 

Drogą publicznej odezwy zwraca się ono do zain- 
teresowanych rolników, aby zechcieli zgłosić się pod 
wskazanym adresem w Toruniu, ul. Bydgoska 37, tele- 
fon 366, z podaniem gatunku rośliny, którą pragną pod- 
dać uszlachetnienia. 

Należy to uczynić już w obecnym czasie, gdyż se- 
lekcja może nastąpić dopiero po kolejnych obserwacjach 
danego zespołu roślin w czasie rozwoju, zwłaszcza 
w ostatnich stadjach. 

Wyjazd nastąpi bezpłatnie, jedynie za zwrotem 
kosztów podróży i utrzymania. 

Ignacy Łańcucki, 
Kierownik Biura Hodowli Roślin. 


Znaczenie Sląska dla Polski i Europy. 


Z inicjatywy inżyniera Szwaajnocha, kierownika 
szkoły budowy maszyn w Królewskiej Hucie, powstał 
na Śląsku Techniczny Instytut naukowo-dokształcają- 
cy, którego głównym celem jest, dać gruntowne Wy- 
kształcenie teoretyczne, jak również wskazówki prak- 
tyczne Ślusarzom, tokarzomm, mechanikom, monterom, 
maszymistom, rysownikomi, instalatorom, handlowcom 
z branży żelazmej itd. bez względu na ich przygotowa- 
nie i wiek i bez przerywania ich obecnej pracy zarob- 
kowej. W tym celu Instytut urządza wykłady i kursy 
araz wydaje broszury i samouczki. Pierwsze zeszyty 
samonkoweę z dziedziny matematyki, napisane przez 
inż. Szwajnocha, już wyszły czcionkaini Drukarni im. 
Karola Miarki w Mikołowie. Administracja instytutu 
mieści się w Chorzowie. Tamże odbyła się zeszłej | 
soboty wieczorem inauguracja odczytów popularnych. 
na którą przybyła dość poważna liczba interesowanych 
rzemieślników i robotników. 

Dyrektor D. K. P., inżynier Raszka z Katowic, wy- 
głosił nader ciekawy odczyt: „O zależności go spodar- 
czej odbudowy Europy od sily i potęgi Państwa Pol- ! 
skiego”. W jasnych obrazach mówca przedstawił przy- 


l 


czyny zastoju gospodarczego w Europie, w szcz egól- | 


ności w Polsce i na Śląsku i dowiódł, że uzdrowienie 
serca Europy, jakie bezwątpienia stanowi Śląskie Zza- 


głębie węglowe, zależnem jest z jednej strony od przy- | zloty 68.70 — €9.70, przekaz na Warszawę 691/, —70 
bliżenia tego środowiska przemysłowego do Bałtyku | Prag 


przez Gdańsk oraz do Morza Czarnego przez Galac za 
pomocą połączenia kanałowego z Wisłą wzgl. z Duna- 
jem i z drugiej strony od racjonalizacji metod wyrabia- 
nia utworów przemysłowych. 

Następnie zebranie uchwaliło dwie rezolucje, zwra- 
cające się do Ministerstwa Przemysłu i Handlu i Min. 
Gświecenia Publicznego z wezwaniem do poŚpieszenia 
z intensywną pomocą w kierunku ku kontynuowaniu 
pracy, wykreślonej przez instytut Techniczny Woje- 
wództwa Śląskiego. 

W dalszym ciągu przemawiało kilka wybitnych o- 
sobistości ze sfer inżynierskich. 


W końcu wysłano depeszę, wyrażającą hołd dla 
prezydenta Rzeczypospolitej, prof. Ign. Mościckiego, 
byłego dyrektora generalnego państwowej fabryki wy- 
robów azotowych w Chorzowie. Proszono go w niej, 
żeby nie zapomniał o ludności Śląska i jej rzetelnej pra- 


dowisk przemysłu polskiego, żeby się ptzyczynił jas. 
najskuteczniej do urabiania lepszej doli dla robotnika 
polskiego i przedewszystkiem, żeby otaczał szczególną 
opieką Śląsk, to serce, od którego uzdrowienia za- 
leżnym jest pomyślny rozwój Państwa Polskiego i wo- 


| cv. z jaką się stykał w jednem z najważniejszych śro- | gole całej RZY. 


Misja prof. 


W związku z podaną przez nas wczoraj wiadomo- 
ścią dotyczącą możności otrzymania kilkusetmiljonowej 
pożyczki spowodowanej interwencją prof. Kemmerera, 
jako rzeczoznawcy ze strony amerykańskich sfer finan- 
sowych, — po otrzymaniu bliższych źródłowych infor- 
macji — wiadomość wczoraj podaną zmuszeni jesteśmy 
sprostować. 


Kemmerera. 


Jak nas informują, prof. Kemmerer przyjeżdża do 
Polski li tylko w celu współdziałania przy reorganizacji 
statutu Banku Polskiego oraz realizacji kilku projektów 
sanacyjnych. 

Natomiast wszelkie wersje o pertraktacjach po- 
życzkowych z finanserją amerykańską są w tej chwili 
nie aktualne. 


Bank Polski oddaje waluty obce bez ograniczenia. 


Dzień przedwczorajszy minął na giełdzie war- 
szawskiej pod znakiem stabilizacji. 

Na giełdzie oficjalnej Bank Polski przydzielił 
105000 dol. po kursie niezmienionym — 10,—. Mimo 
oświadczenia przedstawiciela naszej instytucji emi- 
syjnej, że Bank Polski gotów jest dać bankom każdą 
żądaną ilość wałut obcych, nikt dolarów brać już 
nie chciał. 

Nastrój giełdy oficjalnej odbił się również na 
obrotach prywatnych. 


W ciągu całego dnia dolar gotówkewy utrzy- 
mywał się w granicach 10.17 i pół — 10.22 i pół 
przy tendencji słabej i wyczekującej. 

Nastrój zwyżkowy dla złotego powiększa od 
dwóch dni uporczywie obiegająca pogłoska, że w naj» 
bliższych dniach zostanie ujawniona oferta konsorcjum 
umerykańsko-angielskiego, dotycząca olbrzymiej po- 
„yczki sanacyjnej dla Polski. 


Konieczność budowy elewalorów zbożowych. 


Izba Handlowa w Katowicach przesłała rządowi 
w Warszawie memorjał w przedmiocie konieczności uru- 
chomienia na terenie Polski elewatorów zbożowych, co 
umożliwiłoby standaryzację zboża, podniosło jakość i opła- 
calność wywozu i utorowało drogę do racjonalnego kre- 
dytu dla producentów rolnych, opartego na zaświadczeniach 
gwarantowanych, wydawanych posiadaczom zboża, którzy 
je oddawać będą na skład do śpichlerzy publicznych. 


Elewatory mogłyby znacznie podnieść rentowność pro- 
dukcji rolnej i dobrobyt na wsi. Izba katowicka za- 
proponowała utworzenie elewatorów w Poznaniu, Lublinie, 
Lwowie, Gdyni i Dziedzicach, przyczem w tych ostatnich 
miejscowościach służyć one mają przedewszystkiem ęk- 
sportowi. Budowa elewatorów musiałaby nastąpić przy 
współudziałe finansowym rządu, lecz ich eksploatacja 
musiałaby być oddana czynnikom prywatnym, 


Port handlowy na Wiśle pod Warszawa. 


W najbliższych dniach uruchomiona będzie i oddana | 
do użytku publicznego część znajdującego się w budowie 
wielkiego portu handlowego na Wiśle, założonego w 
pobliżu Saskiej Kępy. 

Budowany port handłowy, obejmujący przestrzeń 
około 90 hektarów (180 morgów) zajmuje rozlegle tereny 
na prawym brzegu Wisły, między mostem Poniatowskie- 
go, Al. Zieleniecką i Miedzeszyńską. 

Port będzie posiadał po wykończeniu 9 basenów 
głębokości około 3 i pół mtr, w tem 8 mniejszych 


i 1 wielki szerokości 55 mtr., długości 1400 mtr., położony 
równolegie do koryta Wisły. Łączna długość basenów 
wyniesie około 750 mtr. 

Wzdłuż basenów położone zostaną z czasem tory 
kolejowe: około 2 kilometrów toru normalnego i około 
250 metrów — kolejki wąskotorowej, 

Około 5.000 metrów wybrzeża przeznaczone będzie 
ua przeładonek, linje tramwajowe etc. 

Port- będzie miał naturalne połączenie z Wisłą 
odnogą szerokości okoio 40 metrów. 


Szykamy rządu czechosłowackiege. 


Układ polsko-=czeski mie jest ratyfikowany. 


Koła gospodarcze zwracają nam uwagę na nie- 
ustające szykany władz czechosłowackich, stesowane 
do naszego wwozu. 

Rząd czeski dotychczas nie ratyfikował | 
handlowego, podpisanego przez b. LOW au E, SAB 


Gielda pieniężna. 


Warszawa, 9 czerwca (AW.) 


WALUTY. 
Tranzakcja Sprzedaż Kupno 
Dol. St. Zieda. 10.00 10,02 9.93 
DEWIZY. 
MolaryfOERSWYZIEdON E udana aaa. piad- 9S 
Hore oy balenierskie ae me e e 4. m e a e S CONTO 
Franki belgijskie PWK. „Air. 30.5 
Francji trancoskie" 4%, AF, „Ary WRO 4 .*6 29.98 
Franki szwajcarskie . api « « « « 6 s e 4 s » „ 198,49 
Puntysangielskiegyik. a ha Sed ayeas 4. ASO 
| Korony AuStnjackie "u ieacarK--sm1-- + 0) sig, LEL.20 
PENAZCE ZERA PORET AT? 29.63 
Złzłty w dniu 9. czerwca 1926 r. (AW,) 


Gdańsk złoty 51.44 — 51.61 przekaz na War- 
szawę 51.79 — 51.91, Berlin złoty 41.09 — 41.51 
| przekaz na Warszawę i Katowice 41.14 — 41.36, na 
Poznań 41,16 — 41.38, Londyn przekaz na Warsza- 
we 50.00, Zurych przekaz na Warszawę 47.75, Ryga 
przekaz na Warszawę 56.00, N.Jork przekaz na War- 
szawą 9.25, Bukareszt przekaz na Warszawę 23.00, 
Czerniowee przekaz na Warszawę 23,50, Wiedeń 


a złóty 3821, — 885'/,, przekaz na Warszawę 
— 826'/,, Budapeszt złoty 1050 — 7350, 


Ostatnie xursa telefonem. 


Warszawa, 10. 6, (AW.) godz. 9.30. Nieurzędowo notowano 
dolar 10,22% zi; gulden 1,91 zł, Tendencia utrzymana. 


Giełda iowarowa. 
ZIEMIOPŁODY. 


Poznań, 9. 6. Urz. not, za 100 kg. franco stacja 
zaladowania, ladunki wagonowe, dostawa natychmiastowa, 
Żyto 20—31, pszenica 48— 50, jęczmień brow. 26.75—30.75 
owies 33 — 35, mąka żytnia 65 proc. lącznie z workiem Stan- 


B19'/ą 
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skiego podezas pobytu w Pradze — mimo, iż dał 
wówczas obowiązujące przyrzeczenie, że układ ten 
będzie natychmiast wprowadzony w życie drogą 
orędzia Prezydenta. 


o ———->— 


dart Rwa 776 25, 00 proc. łącznie z workiem Standart 45.75, 
pszenna tið proc. 75—78, ospa żytnia 21.56 — 232,50, słoma 
żytnia luźna 1.90 — 2. 10, prasowana 3 — 8.20, siano luźne 
17.70-—7.90. Usposobienie spokojne. AW. 
Warszawa, 9. 6. Na rynku zbożowym ogólna ten- 
dencja słaba wskutek dużej podaży głównie żyta. Młyny 
są dostatecznie zaopatrzone w pszenicę i żyto z prowincji 
głównie zaś z Lubelskiego, gdzie można otrzymać towar 
znacznie taniej od cen poniżej podanych. Mniej więcej 
ceny w obrotach prywatnych w dniu dzisiejszym ksztaito- 
wały się ranco stacia załadowania następująco: żyto 80, 
pszenica 4$ —:50 zależnie od gatunku oraz odległości od 
stacji załadowania, jęczmień na kaszę 28, brow. 31, mąka 
Żytnia 50 proc. 52, otręby żytnie prowincjonalne 21, łubin 
18, Sytuacja na ogół nie.wyjaśniona 1 brak odbiorców za- 
znacza się w dużej mierze z powodu niewyjaśnionej sy- 
tuacji pay di (AW). 


źronika zagraniczna. 


= OBNIŻENIE DYSKGNTA W NIEMCZECH. kuichsbank 
Niemiecki postanowił obniżyć dyskonto o pół prew tak, iż 
od wczoraj wynosi ono 6 i pół procent, 

— TQONAŻ AMERYKAŃSKIEJ] FLOTY HANDLO- 
WEJ. Tonaż brutto amerykańskiej floty handlowej 
wynosi! na 1 kwietnia br. 5.6 miljona ton. Cyfra ta 
obejmuje wyłącznie tonaż floty prywatnej, Handlowa 
| flota rządowa liczy około 5.3 miljona ton pojemności, 
z czego jednak tylko 30 proc. znajduje się w użyciu, 
reszta zaś (70 proc.) spoczywa w portach. 

-- MAJĄTEK STANÓW ZJEDNOCZONYCH. Ko- 
misja handlowa złożyła parlamentowi Stanów Zjedno- 
czonych sprawozdanie doroczne, z którego wynika, że 
win kraju wynosił ostatnio 363 miljardy dolarów, 

dochody roczne ocenić można na, 66 miliardów dola- 
rów. Wzrost bogactwa narodowego w porównaniu do 
lat przedwojennych przekracza 12 proc. 
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MWK Bomini „dk POR. 


Wiadomości bieżące. 


GRUDZIĄDZ czwartek 10 czerwca 1926 r 


KALENDARZ: Czwariek 10-go czerwca Małgorzaty. 
Piątek 11-go Barnaby ap. 
Wschód słońca 3 40 zachód 20 18 
Wschód księżyca 3 54 zachód 20 20 
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—** TEATR MIEJSKI. Zapowiedziana wczorajsza prem- 
jera „HAMLETA“ nie odbyła się z przyczyn od kier. Teatru 
niezależnych, natomiast odbędzie się ona w dniu dzisiejszym 
t. į w czwartek, 10-go bm. o godzinie 8,80 wieczorem punk- 
tualnie. 

„HAMLET oirzyma na naszej scenie bogatą szatę deko- 
racyjną; muzyczną oraz znakomitą obsadę wszystkich ról. . 

Reżyserja spoczywa w ręku p. Karola Bendy, odtwórcy 
roli tytułowej, Dalszą obsadę tworzą pp. Wiesławska, Świę- 
cicka, Szafrański, Dąbrowski, Chmurkowski, Kamiński, Bur- 
ski, Rembosz, Łodziński, Panek i inni. 

W piątek, dnia 11 bm. z powodu wyjazdu zespołu — te- 
atr zamknięty. ród, 

W sobotę, dnia 12-go bm. po raz 2-gi „HAMLET“. 

Przedstawienia „Hamleta“ rozpoczynać się będą punktu- 
alnie o godzine, 8.30 wieczorem, 


—** KINO „ORZEŁ“. „Macista w piekle”, obraz fanta- 
zyjny w 10 aktach. Nadprogram komedia. 


—** KINO „APOLLO”, „Zelazny czjłowiek4 z Lucjano 
Aibertinim. 


—** NOCNE DYŻURY APTEK. Od 5 do 12 czerwca ap- 
teka „Pod Łabędziem', Rynek 20, telefon nr. 142. i 


BK 


STAN POGODY. Spostrzeżenia państwowego in- 
stytutu meteorologicznego w Warszawie: 

Dziś w, południe temperatura 19/8) C., wilgotność 72 proc., 
stan nieba: pogodnie. Rozkład ciśnienia w Europie: Wysokie 
ciśnienie nad Skandynawią, Rosją północną i oceanem Lodo- 
watym, oraz nad Włochami i morzem Śródziemnem. Depresia 
z nad Atlantyku obejmuje cały zachód Europy, druga ogarnia 
Folskę, Litwę, Łotwę, Rumunję, Ukrainę i Rosię centralną. 

Prawdopodobny przebieg pogody w Polsce: Zachmurze- 
nie umiarkowane, dość ciepło i słabe wiatry miejscowe lub 
cisza na zachodzie kraju; większe przelotne deszcze i wiatry 
zachodnie na wschodzie. 


—** PASZPORTY ZAGRANICZNE POTANIEJĄ? 
Prasa warszawska podaje, że od pewnego czasu krążą 
pogłoski o iozważanej przez czynniki rządowe zniżce 
opłat za paszporty zagraniczne. 

Dowiadujemy: się, że istotnie w sferach miarodaj- 
nych rozpatrywana jest możłiwość zniżenia opłat pasz- 
portowych. 

IW każdym razie przewiduje się rozszerzenie ulg 
paszportowych i ułatwienie korzystania z nich. 

—** EGZAMINY NA STOPIEŃ MAGISTRA FILO- 
ZOFJL Ministerstwo wyznań rel. i ośw. publ. ogłosiło 
w ostatnim numerze swojego „Dziennika Urzędowego” 
rozporządzenie w sprawie egzaminów magisterskich 
na wydziałach filozoficznych (humanistycznych i ma- 
tematyczno-pizyrodniczych) uniwersytetów oraz Sze- 
reg rozporządzeń w sprawie programu studjów i egza- 
minów. w! zakresie poszczególnych przedmiotów na 
stopień magistra filozofii. 

Stopień magistra filozofji jest niższym stopńiem na- 
ukowym na wyidziałach filozoficznych uniwersytetów. 
Jest on dowodem zakończenia studjów wyższych na 
tych wydziałach i jest warumkiem uzyskania stopnia 
doktora. 

(Warunkiem uzyskania stopnia magistra jest: a) od- 
bycie w charakterze studenta przynajmniej jedenastu 
trymestrów, studiów na jednym z wydziałów filozo- 
ficznych z zastosowaniem się do wymagań programu 
odpowiedniego magisterium, przyczem radzie wydzia- 
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— Nad czem się tak zamyśliteś? 


"GB OS"'POMORSK PE 
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— Myślę, wiele bogaczy żyje na Świecie. Taki Mor- 
gan naprzykład... 

— Nie zawracałbyś sobie głowy głupstwami, nic 
na tem nie skorzystasz. 

— Ja gdybym był Morganem, jeszczebym od niego 
był bogatszym. 

— A to ciekawe?! 

— Bo wikdzisz, pozostał bym nadal czyścicielem 
miejskim w Kiernozi. 


(Ta s = > „20 EEE a e T A E a, | 
łu służy prawo w wyjątkowych wypadkach zmniejsze- 
nia tej liczby do dziewięciu trymestrów; b) przyjecie 
pracy magisterskiej; c) zdanie z wynikiem pomyślnym 
przepisanych programem egzaminów. 

Rozporządzenie powyższe wchodzi w życie z dn. 
ogłoszenia i obowiązuje w całej rozciągłości wszyst» 
kich studentów, którzy rozpoczną studja na wydzia- 
łach filozoficznych uniwersytetów w roku akademickim 
1926—27 i w latach następnych. 

* Studenci, którzy, rozpoczęli studja na tych wydzia- 
łach przed rokiem akademickim 1926-—27, mogą przy- 
stępować do egzaminów magistenskich według posta- 
nowień niniejszego rozporządzenia, ale mogą też zda- 
wać egzaminy na podstawie przepisów rozporządzenia 
Min. W. R. iO.P.z dnia 27 września 1924 r. 


—** KURS WAKACYJNY WYCHOWANIA FIZYCZNEGO. 
W roku bieżącym odbędzie się w Poznaniu od 6 lipca do 8 
sierpnia wakacyjny dokształcający kurs dła niewykwalifiko- 
wanych naucz. ćwicz. ciel. szkół Średn. ogólnokształ. i semin. 
naucz. Zasadniczo n a kurs będą przyjmowani ci, którzy od- 
powiadają warunkom dopuszczenia do państw. uproszczone 
go egzaminu z Ćwicz. ciel. na nauczycieli szkół średn. Peda- 
nie wraz z tabelą osobową wedlug wzoru zeszłorocznego 
(Dz. Urz. M. W. R. i O. P. Nr. 6 poz. 62, z 1925 1.) należy 
nadesłać na ręce prof. dr. Piaseckiego, Studium Wychowania 
Fizycznego Uniw. Pozn. w terminie do 20 czerwca b. r. Po- 
nieważ kurs będzie miał charakter kursu wyższego, uwzg!ed- 
ni się tylko podania tych kandydatów, którzy już ukończyli 
przynajmniej roczny kurs wychowania fizycznego (lub kilka 
krótszych, które można uważać za ekwiwa!ent rocznęgc). 
Opłata będzie wynosiła 20—30 zł., zależnie od ilości zgłoszeń. 

—** WCZORAJSZA PPREMJERA „HAMLETAĄ” została 
z powodów niezależnych od dyrekcii Teatru Miejskiego w 
ostatniej chwili odwołaną i przesuniętą na dzień dzisiejszy. 
Zawód stał się mniej bolesny ze wzgiędu na ulewny deszcz, 
jaki uniemożliwił wczoraj szerokim kołom publiczności dosta- 
nie się do teatru. 

Zainteresowanie się premjerą Hamleta ogromnie “wzrosło 
przez wzgląd na wielki pietyzm, jakim dyrekcja oraz cały 
zespół otacza artystyczną i techniczną. stronę dzisiejszego 
przedstawienia. 


| ZE O) 


li-go Czerwca 1926 r. 


Nieotrzymanie ną czas zamówionych zamiejscowo kost- 
jumów i rekwizytów może służyć jedynie za nowy dowód, 7 
jakiemi trudnościami zespół tutejszy walczyć musi w, realizo= 
waniu swych planów artystycznych. 

—** MATURA W SEMINARJUM NIEMIECKIEM. W. tu- 
tejszem Państwowem Seminarjum Natczycielskiem z wykła- 
dowym językiem niemieckim. złożyli egzamin dojrzałości na» 
stępujący seminarzyści: Albrecht Gerda, Benedikt Alfons 
Birkholz Fryderyk, Fohs Karol, Gapa Ambroży, Górke Kata 
rzyna, Hawranke Heinz, Karasiewicz Jadwiga, Kłopotek Erna, 
Koelber Anna, Krause Rudolf, Krebs Adolf, Mentz Gertruda, 
Niemann Karol, Partyka Brumon, Piotrowski Paweł, Radatz 
Wilhelm, Schulz Paweł, Strassburger Pawel. 

—** NABOŻEŃSTWA PRAWOSŁAWNE. Wczoraj, z 0- 
kazji święta prawosławnego Wniebowstąpienia Pana Jezusa, 
odbyło się w kaplicy garnizonowej nabożeństwo dla prawo. 
sławnych. Takie same nabożeństwo odbyło się i dziś, o go- 
dzinie 9-ej rano. 

—** ĄABITURJENTKA gimnazium żeńskiego, której na 
zwisko podano dwa razy mylnie, nazywa się Janina Sterzów 
wna. 

-—** GRUDZIĄDZKIE ŚWIĘTO PIEŚNI odbędzie się, jak 
już donosilśmy, dnia 22 bm. ‘Prače nad przygotowaniem 
Święta są już ukończone. Komiiet organizacyjny, na którego 
czele stoi p. inspektor szkolny J. Sowiński, dołożył wszel. 
kich starań, aby „Dzień Pieśni* był naprawdę dniem święta. 
Prócz chórów ogólnych w liczbie 600—700 dziatwy odśpiewają 
chóry szkolne pieśni dwu i trzygłosowe. Za wykonanie tych 
pieśni sąd konkursowy przyzna najlepszym chórom nagrody. 
Wspaniałą nagrodę ofiarowała dziatwie grudziądzkiej tirma 
Gebethner i Woli w Warszawie. Jak nas poiniormowano, 
dwie poważne instytucje w Grudziądzu odmówiły uagród dla 
naszych dzieci z powodu „ciężkich czasów”. 

—** ODCZYT O CZECHOSŁOWACJI I JEJ PRZEMY. 
ŚLE. wygłosi dnia 12-go czerwca b. w sobotę, o godzinie $-ej 
wieczorem, w auli gimnazjum żeńskiego, p. Jarosław Spomar, 
sekretarz Konsulatu Czechosłowackiego w Poznaniu. Na od- 
czyt ten z przeźroczami zaprasza Towarzystwo Kupców Sa- 
modzielnych w Grudziądzu. Wstęp bezpłatny. 

—** WYCIECZKA PAROWCEM DO CHEŁMNA. Ja 
się dowiadujemy, urządza Towarzystwo Czzluuzi Katolickie; 
w przyszłą niedzielę, dnia 13-40 bm. wycieczkę parowcem do 
uroczego Chełmna, peinego pamiątek i wspomnień  narodo- 
wych i religijnych. 

Odjazd nastąpi punktualnie o godzinie 6 rana od przy- 
stanku naprzeciw Ratuszu I. W kościele pofranciszkańskim 
odprawi się dla uczestników wycieczki natychmiast po przy- 
byciu osobne nabożeństwo, po którem nastąpi zwiedzanie 
miasta, licznych kościołów, jak stylowo odnowionej Fary, 
z cudownym obrazem Matki Boskiej, Bramki, Studzienki, 
Klasztoru i innych zabytków. Do urozmaicenia nader przy» 
jemnej przejażdżki przyczyni się kapela, bufet i inne niespo- 
dzianki na pokładzie. 

Odjazd z Chełmna nastąpi o godzinie 7 i pół wieczorem. 

Spodziewać się należy, że z nadarzającej się okazii tak 
pięknej wycieczki do zawsze miłego grodu, jakiem jest Cheł= 
mno, skorzystają jaknajszersze sfery naszego miasta. Bilety, 
'nabywać możńa u p. Nowakowskiego ul. Strzelecka, u p. 
Czapczyka ui. Sienkiewicza, u p. Rosta ul. Pańska, u p. Lan= 
gego ul. Chełmińska nr. 56 i w księgarni Braci Bażańskich 
nl. J. Wybickiego. 

—** CIĄGNIENIE LOTERJI FANTOWEJ IV drużyny 
harcerskiej odbędzie się w sobotę, dnia 12-go bm. o godzinie 
6 popołudniu w gimn. mat. przyrodn. 

(D) Nelly Niemcowa (—) J. Jastrzębska 
Opiek. IV drużyny hatrcerskiei. 

—** TOWARZYSTWO CZYTELNI DLA KOBIET. Ze- 
branie Tow. Czyteini dla Kobiet odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 14-g0 bm. o godzinie 6 wieczorem w auli gimnazjum ma- 
tematyczna - przyrodniczego przy ulicy Sienkiewicza. Na 
porządku obrad wykład naczelnego redaktora p. Machalew= 
skiego na temat: „Rola kobiety polskiej w chwili obecnej", 
deklamacje, ważne komunikaty zarządu, sprawa zabawy dla 
członkiń i inne sprawy bieżące. Biblioteka otwarta godzinę 
przed rozpoczęciem posiedzenia. Wpisywanie członkiń i od- 
bieranie składek przed pusiedzeniem. O jaknajliczniejszy u- 
dział uprasza uprzejmie Zarząd. 


Mały teljeton. 


Pastylki Poelirina. 


Niespodziewana wizyta nieznanego gościa przerwała 
Platernowskiemu pisanie. Wszedł do pokoju człowiek 
dość nieokreślonego wyglądu. 

— Nazywam się Brzósko. Z zawodu farmaceuta, 
chemik. Ja du pana z poważnym interesem. Znane 
napewno panu, głośne dziś, pastylki Poelirina — to 
moje dzieło. Jedyny cudowny srodek przeciw obstrukcji 
— działa również cudownie przeciw katarom, grypie 
i bezsenności. 

— Motno ża!uję, lecz cieszę się narazie takiem 
zdrowiem, że... — zaczął sucho gospodarz. 

— Tu nie o to chodzi — przerwał gość, Jest pan 
znanym pisarzem. Niech pan nie przeczy. Bardzo 
źnanym pisarzem. Tylko zamało jeszcze sławnym. To- 
też powiedziałem sobie: Tego człowieka muszę zrobić 
sławnym i bogatym. l zrobię. 

Literatura ogarnęla niepomierne zdumienie. 
tak rzadki dziś „mecenas sztuki“? — pomyślał. 

.— Moje pastylki, w paczkach po pięć złotych 
sztuka, można dziś już nabywać we wszystkich aptekach 
drogerjach i składach aptecznych całego naszego kraju. 
Cieszą się one olbrzymią sympatją odbiorców. Wielką 
pomocą do ich popularności jest fenomenalna reklama, 
którą przy tem stosuję. I do tej reklamy potrzeba mi 
wiaśnie pana. 

— Nie znam się zupełnie na kupieckiej reklamie. 
Jestem tylko ... / 

— Pisarzem. O to właśnie idzie. Potrzebny mi 
mały wierszyk pański na pudełka moich pastylek, 


Czyżby 


czem zaświadcza poeta Piaternoski". 


Przed oczyma poety przesunęły się kusząco tysiące 
pudełek z jego wierszem. Nerwowo chwycił za pióro. 
Ale gość zatrzymał jego rękę. 

— Zbyteczna fatyga. Wierszyk 
Chodzi tylko o pańską zgodę, Oto on. 

„Jaka jest jedyna zbawca medycyna, na katar, grypę: 
bezsenności troski? To są pastylki słynne Poelirina. o 
Bajkowe co?.. 


już jest gotów. 


Literat osłupiał. 

'— Na jakiej ilości pudełek życzy pan sobie mieć 
ten wierszyk ze swoją podobizną? 

Literat oniemiał. 

— Za umieszczenie na pięciu tysiącach pudełek — 
wynosi honorarjum sto złotych. 

— Awięc niech pan umieści na 500.000 pudełkach 
— wybełkotał ogłupiały poeta. 

— Czyli, że wyniesie to dziesięć tysięcy złotych? 

— Tak, drogi panie Brzósko! Dziesięć tysięcy 
złotych! .. 

— Oczywiście płatnych w ciągu trzech miesięcy ... 

Oszołomiony Platernowski schwycił w ramiona gościa. 

— Literaci przecież nieżle zarabiają, a wciąż się 
skarżą — zauważył chemik. 

— Klepałam dotąd biedę, ale wierzyłem, że naresz- 
cie raz musi się człowiekowi uśmiechnąć szczęście 
Dziś stało się to dzięki panu, takiemu rzadkiemu i hoj- 
nemu przyjacielowi literatury! ać. 

— Hojnemu?... No tak, oczywiście... Wo- 
bec dużej sumy zrzucam jeszcze na skonto 2000 
złotych. Czyli, że cąły kram będzie kosztował pana 
— śm tysięcy. 

— Jakto — mnie? 

— A niby kogo? 


— Czy pan oszalał? Co pan wygaduje? 

— A co? Mam może panu robić za darmo re: 
klamę?! | 

— Pan — mnie? Ależ to ja panu robię reklame! 

— Ejże? Tak pan myśli? A ile ludzi zna moje 
pastylki, a ile zna pana? 

— Więc to tak?! Ależ to zwykłe naciąganie! 
A ja myślałem ... 

Nie — to nie. Ale niech pan posłucha listy 
moich dzisiejszych zamówień: 

Dramatopisarz Sylwin Gdybyś — 30000 pudełek 

Poetka Wera Weranda — 50000 pudełek 

Literat Jan Chrypa — 40000 pudełek 

Tinnychkilkanaście znanych osób. Przy zamówieniu 
dostawia się gotowy wierszyk gratis. Naprzykład' 

„Gdy chce pisać wesołe rewjetki, 

a mnie męczy obstrukcja lub grypa, 
łykam tylko Poerlinia tabletki, 

z poważaniem: literat Jan Chrypa.* 

— Bajkowe — co? 

— I za to każe pan sobie tyle płació? 

— A czy mógłbym sprzedawać mój wynalazek 
po pięć złotych, gdyby nie ten boczny zarobek? 
Więc nie chce pan? Szkoda! Nie rozumie pan 
potęgi reklamy. A niech się pan potem nie dziwi, 
że zostanie pan zawsze niczem i do nazwiska pan 
nigdy nie dojdzie. Żegnam. A tu kładę mój adres. 

Platernowski siedział długo jak ogłuszony. Po- 
czem, po namyśle, rzekł do siebie: | 

— Zrobiłem głupstwo! Ten niepospolity człowieł 
dawał mi, za nieduże pieniądze, możność pewnego 
zdobycia sławy, a może i majątku. Zapytam go, 
czyby się nie zgodził na rciesięczne spłaty w dogo- 
dnych dla mnie ratach! 
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Ruch towarzystw. 


—(rt) Przypominamy o zebraniu Obozu Wszech- 
polskiego, które odbędzie się dzisiaj, we czwar- 
tek 10 czerwca rb. na sali Bazaru przy ulicy 
Moniuszki 8 o godz. S-ej wieczór. 
wygłosi referat o sytuacji politycznej w kraju. Wstęp 
dła sympatyków ruchu wszechpolskiego 
i członków Z. Lud.-Nar. 7083 


Zarząd Koła grudziądzkiego Zw. L. Nar. 


—(rt) Niniejszem podaje się do wiadomości pp. członkom 
Towarzystwa Śpiewu Chór Męski „Echo”, iż w czwartek, 
tj. dnia 10-g0 bm. punktualnie o godzinie 8-mej wieczorem od- 
będzie się zebranie informacyjne w Hotelu pod „Złotym 
Lwem“, a po zebraniu, tj. o godzinie $-ej lekcja śpiewu. Przy» 
bycie wszystkich członków jest konieczne ze względu na 
zbliżający się zjazd Okręgu Nadwiślańskiego. 

—(ri) Zebranie Tow. Czytelni dia Kobiet udbędzie się w 
poniedziałek, dnia 14-go bm. o godzinie 8-mej wieczorem w 
auli gimnazjum matematyczno - przyrodniczego, przy ulicy 
Sienkiewicza. “O jaknajliczniejszy udział nprasza Zarząd. 

»—(rt) Przypominamy o zebranin Obozu Wszechpolskiego, 
które odbędzie się dzisiaj, w czwartek, dnia 10 czerwca br. 
na sali Bazaru, przy ulicy Moniuszki 8, o godzinie 8-mej wie- 
czór. Poseł Bator wygłosi referat o sytuacji polityczuej w 
kraju. Wstęp dla sympatyków ruchu wszechpolskiego i człon- 
ków Zw. Lud. - Nar. 


Zarząd 
Koła grudziądzkiego Z. L. N. 
"| (rt) Następne plenarne zebranie Związku Podoficerów 
Rezerwy Z. Z. Rz. P- Koła Grudziądz, odbędzie się w czwar- 
tek, diia 10-go czerwca br. o godzinie 7,30 wieczorem w Ba- 
zarze przy ui. Moniuszki. Udział wszystkich członków jest 
konieczny. Goście i sympatycy wprowadzeni przez członków 
są mile widziani. O punktualne przybycie uprasza Zarząd. 


Z Pomorza. 


FP ptk TORUŃ. (Zjazd delegatów Tow. Urzędn, Miejskich). 
Wi niedzielę, dnia 20 czerwca 1926 r. odbędzie się w Toruniu 
w sali Dworu Artusa ogólny ziazd delegatów Tow. Urzędu. 
Miejskich z następującym porządkiem obrad: 

1 Nabożeństwo w kościele św. Jana o godz, 9-iej rano; 
2. Zbiórka w Dworze Artusa (Rynek) o godz. 10-tej -rano; 
3. Zagajenie i powitanie Zjazdu w sali Dworu Artusa; 4. Wł. 
Popielawski: sprawa organizacji związków w województwach 
zachodnich; 5. Referat kolegi z Torunia w sprawach zwią- 
zanych z bytem urzędnika miejskiego w województwach za- 
chodnich: a) uposażeń, b) zabezpieczenia emerytalnego, c) 
Świadczeń i pomocy lekarskiej, d) ustawy o gminie miejskiej, 
e) stosunki samorządu i pracownika miejskiego; 6. Dyskusja 
i uchwały; 7. Sprawy organizacyjne i informacyjne (St. Ga- 
jewski); 8. Wolme wnioski; 9. Zamknięcie złazdn. 

zawzarząm 
Okręg. Tow. Urzędn. Miejskich Rzeczypospolitej Polskiej. 
(2) Czarttecki, prezes. (—) Huberski, sekretarz. 

—** CHOJNICE. (Klub Koiowców Polskich). Z inicja- 
tywy p. Stanisława Nowaka zorganizowano w naszem Mię- 
ście „Kłub Kołowców Polskich“, dzięki czerni przysporzyliś- 
my sobie jedną więcej płacówek polskich, sportowych. 

Coprawda, istnieje u nas już oddawna klub niemiecki 
„Radyerein*, lecz jako taki nie był dostępny szerszemu ogó- 
łowi, a szczególniej tym, którzy czując się polakami nie chcieli 
zasilać niemieckich fereinów swymi szeregami. To też inic- 
jatorowi p. St. Nowakowi należy się pokiask i uznawie, a 
miejmy nadzieję, że świeżo powstała placówka przysporzy 
nam dzielnych i wytrawnych już kołowców, którzy tylko z 
powodów czysto sportowych zmuszeni byli wstępować do 
klubów niemieckich. 

(Zebranie Koła Podoficerów Rezerwy). Dnia 1-go bm. o 
godzinie 19,30 w sali hotelu Centralnego odbyło się miesięcz- 
ne zebranie koła podofic. rezerwy, przy licznym  udziaie 
członków. Zebranie zagaił prezes koła p. Kubik hasłem „Je- 
dność*. Po sprawozdaniu prezesa z działalności koła za mie- 
siąc ubiegły, przystąpiono do przeczytania protokółu z nstat- 
niego zebrania, oraz komunikatów i rozkazów Związku, któ- 
rych zebrani wysłuchali z iście prawdziwą powagą starycu 
wiarusów. 

Po wyczerpaniu porządku obrad zamknął zebranie prezes 
Koła o godz. 22-ej hasłem „Jedność! 

(Uroczystość Bożego Ciała). Jak rok rocznie obchodzono 
wi naszem mieście z wspaniałą uroczystością świętó Bożego 
Ciała, tak rok obecny należy zaliczyć do najwspanialszych. 

Już w Środę popołudniu miasto przybrało charakter Świę- 
ta, a ulice i rynek, przez które miala przechodzić procesja, 
przystrojono suto zielenią i  chorągiewkami narodo- 
wemi. To też nazajutrz po odprawionej przez ks. prob, Ma- 
kowskiego sumie z wystawieniem, wyruszyła procesia z ca- 
łą okazałością z kościoła farnego o godzinie 12-tej przy udzia- 
le wszystkich szkół, Tow. sportowych, Przysposobienia Woj- 
skowego, Sokoła, Tow. kulturalno - oświatowych, Rady Miej- 
skiej itd., kierując się wlicami: Szkolną, Młyńską, Placem Ja- 
giellońskim, gdzie stały poustawiane ołtarze, z których wy- 
różnił się prawdziwie artystycznie wykonany ołtarz, przed 
domem p. Kopickiego. 

Nadmienić należy, że przed każdym Z czterech ołtarzy 
stała wojskowa kompania honorowa, miejscowego xarnizoriu, 
oddając przepisane honory, zaś pluton specjalny oddawa! sal- 
wy. 

Pienia liturgiczne wykonało Tow. Śpiewacze „Lntnia” 
pod batutą p. Gierszewskiego oraz orkiestra miejscowego Za- 
kładu Poprawczego.  (zr.) 

—** BRUSY, pow. chojnicki. (Groźne skutki deszczów). 
Dochodza nas smutne wieści z okolicznych wiosek, że nie- 
którzy gospodarze narzekają już na zbyt częste deszcze Jla- 
kie nas nawiedzają. Szczególniej daje się to odczuwać na 
gruntach gliniastych. gdzie niedawno posadzono ziemniaki, 
poczynają gnić z powodu zbyt wilgotnej ziemi, 

Dnia 3 bm. w dzień Bożego Ciała pobliską wioskę Zabno 
nawiedziła burza zradowa, która wyrządziła właścicielowi P. 
Różkowi dość znaczne szkody w zasiewach. Nie są to wieści 
pocieszające!.. (zr) 

—** GDYNIA. (Z życia młodzieży żeglarskiej), Powolny 
ale systematyczny rozwój Gdyni sprawia, że otwierają się co- 
raz to nowe możliwości dla absolwentów szkoły: morskiej w 


Poseł Bator | 


— Mam nadzieję, drogi doktorze, 
że nie zechce mi pan policzyć za je- 
dno pytanie. 

— Skądże; pytań nigdy płacić nie 
każę —- chyba odpowiedzi, 


w Tczewie. Chociaż nie mają oni jeszcze możności pływania 
na statkach polskiej flotyli handlowej — nie mniej w Gdyni 
skupia się ich już grupka i obecnie siedziba zarządu Zw. 
Absolwentów Szkoły Morskiej w Tczewie przeniesiona zosta- 
ła do Gdyni. W tych dniach odbyło się już zebranie Związku, 
na którym dokonano wyboru władz i uchwalono szereg wnio- 
sków, wskazujących, że nasza młódź żeglarska organizuje się. 

(Piękny dowód obywatelskiej troski), Troska o zabezpie- 
czenie sobie dobrego i stałego robotnika skłoniła p. St 
Wirpszę, dyrektora „Eliboru* w Gdyni, — który ładuje gros 
węgla w tutejszym porcie i niemało przyczynił się swą pracą 
do rozwoju portu — do budowy własnym sumptem okazałego 
baraku dla robotników obok wieży ciśnień. Jest te piękny 
dowód obywatelskiej troski. 

(Gdynia postojem marynarki wojennej). Dowództwo iloty 
wojennej przeniosło się już do nowo- wybudowanego mont- 
mentalnego budynku marynarki w Oksywii. Wobec postępu- 
jących naprzód prac około basenu wojennego, prawdopodob- 
nie niedługo cala marynarka wojenna ściągnie do Gdyni 'i 
będzie już tutaj zimowała w tegorocznym sezonie zimowym. 

(„Polska Ajencja Morska”). W tych dniach została zare 
jestrowana w Wejherowie „Polska Ajencją Morska“ Sp. z ogr. 
poręką, która mieścić się będzie w świeżo wybudowanym lo- 
kalu p. St. Wirpszy. Firma ta zajnować się będzie narazie 
maklerką morską i aprowizacią statków. Ajencja ma jednak 
zamiar rozszerzyć zakres swych operacii i działalności. Spół- 
kę założyli pp. F. Hilchen, St. Grabski oraz St. Wirpsza. 

—** PUCK. (Mimowolna kąpiel lotnika w morzu). Dnia 
31 maja około godziny 12 wydarzył się wypadek piłotowi Ka- 
mińskiemu, odbywającemu lot ćwiczehny na hydroplanie iran- 
cuskim typu „Canes”. W czasie lądowania nad zatoką, 'za- 
późno wyrównana nad powierzchnią morza przez pilota ma- 
szyna, dziobem swej łodzi zaryła się w wodę i poszła na dno. 
Mimo niebezpiecznej sytuacii pilot zdołał z hydroplanu wysko- 
czyć i się wyratować. Natychmiast na miejsce wypadku 
podpłynęła motorówka strażnicza lotn. morskiego i płynącego 
pilota wydobyła z wody. Z portu również pospieszył na po- 
moc holownik „Wanda”, który wydobył uszkodzony hydro- 
plan, 


Z całej Polski 


—* POZNAŃ. (Załście na nniwersytecie i w teatrze). Uni- 
wersytet Poznański był w czwartek widownią niezwykłych 
awantur. Studenci Uniwersytetu Poznańskiego ugrupowań 
prawicowych, usiłowali rozbić zebranie studentów Organiza- 
cji Narodowej i Młodzieży Ludowej, które odbywało się w 
jednej z sal uniwersyteckich. Doszło do kilkakrotnych po- 
ważiych starć, wskutek których jeden ze studentów został 
ciężko poturbowany. Proi. Uniwersytetu dr. Wielgosz, który 
starał się wpłynąć mitygująco Jna zebranych, został prze- 
krzyczany. Część studentów odśpiewała hymn faszystów wło- 
skich Giovanezza, a następnie wzniosła okrzyki przeciwko 
marszałkowi Piłsudskiemu. 

Do demonstracji doszło również w teatrze miejskim pod- 
czas wystawienia sztuki Marii Jehanne Wielopolskiej p. t.: 
„Nuwopowry” (Nowy biedacy). W czasie drugiego aktu pod- 
niosła się na sali nieopisaną wrzawa wzmagana tupaniem nóg 
i gwizdem syren samochodowych. Powodem tego demon- 
stracyjnego wystąpienia była rzekomo antypolska tendencja 
sztuki. Policja interweniowała energicznie, usuwając z sali 
zakłucających porządek studentów. Przedstawienia nie do- 
kończono. 

—* KATOWICE. Zjazd Jekarzy z Całej Polski odbędzie 
się w Katowicach w dniach 23—26 września br. Zjazd potrwa 
cztery dni. Komitet zjazdu przyjmuje zgłoszenia uczestników 
do 15-go września. Lekarze, chcący wziąć udział w zjeździe, 
winni się zgłosić najpóźniej do 20 września br. i nadesłać 
składki w wysokości 10 złotych na ręce dra Mireckiego, Lecz. 
nica bracka, Katowice, ul. Francuska 34. 


—* WARSZAWA. (Ohraz z ołtarza bohatera Koniederścji 
Barskiej ks, Marka). Niezwykle cenny zabytek historyczny 
otrzymała Warszawa. Mianowicie dr. Juljusz Wieliczko zło- 
żył w darze parafii Bożego Ciała obraz Matki Boskiej Berdy- 
czowskiej w otoczeniu sprzętu wojennego. Obraz ten stano- 
wił własność księdza Marka, Karmelity, bohatera Konfederacji 
Barskiej i służył konfederatom jako ołtarz polowy. 

(Echa katastrofy pod Ozarowem), Śledztwo w sprawie 
katastroty kolejowej pod Utwrowem, prowadzone przez sę- 
dziego śledczego Chodasiowikza, žest na ukończeniu. 


Władze śledcze aresztwraly 2 osobników, podejrzanych 
o dokonanie zamachu. Nazwiska ich trzymane są w taje- 
mnicy. 

(G zabójstwo Śp. Lindego), Akta sprawy sierżanta Wac- 
ława Trzemielewskiego, zabójcy Į. prezesa P. K. O. śp. Hu- 
berta Lindego, wpłynęły do wojskowego sądu okręgowego. 
Termin rozprawy wyznaczono na dz. 17 bm. Ze wzgledu na 
przeprowadzany obecnie remont sal rozpraw — możliwe, iż 
termin sprawy ulegnie kilkudniowej zwłoce. 

. Rozprawa potrwa dwa — trzy, dni, Przewodniczyć ma 


szef sądu płk. K. S. Armiński; oskarżać będzie płk. K. S. Kacz- 
marek. 

(Warszawa ma okoio 4200 samochodów). W maju br. od- 
dział ruchu kołowego kom. rządu zarejestrował nowych 51 
samochodów, z tego 37 osobowych, 4 ciężarowe, 9 motocykli 
i 1 autobus. Ogólna liczba samochodów w Warszawie do- 
chodzi do 4.200. . 

(Znowu 1060 bezrobotnych). Na skutek zamknięcia kin 
warszawskich ilość bezrobotnycn osiągnęła cyfrę o 1000 więk- 
szą, niż przed zamknięciem kinoteatrów w Warszawie. Pre- 
zes związku p. Mańskowski w memoriale, złożonym mini- 
strowi spraw wewnętrznych oświadcza, iż ze względu na gro- 
zę nowej fali bezrobotnych związek kinoteatrów świetlnych 
gotów jest jeszcze stanąć do pertraktacji. 

—* WARSZAWA. (Pokaz zdobienia pałkonów). W pierw- 
szej połowie bieżącego miesiąca będzie urządzony z inicja- 
tywy prof. Stefana Biedrzyckiegę -w siedzibie Warszawskie- 
go T-wa Ogrodniczego pokaz zdobienia balkonów, ogródków 
na letniskach, budynków, a także grobów. Przy okazji po- 
kazu odbędzie się ptzetarg kwiatów, ziemi i nawozów po- 
mocniczych do zasilania roślin balkonowych. 

(Mieszkanie i miastu). Dnia 19 czerwca otwarta zosta- 
nie w Warszawie w Salach Rady Miejskiej Krajowa Wystawa 
Związku Miast Polskich pod nazwą „Mieszkanie i miasto”, 
która trwać będzie do 29 czerwca br. włącznie. Podczas o- 
statnich trzech dni trwania wystawy obradować będzie Zjazd 
Delegatów Związku. Po zamknięciu wystawy eksponaty 
przewiezione zostaną do Lwowa na Targi Wschodnie, a potem 
na Międzynarodową Wystawę Mieszkaniową. 

—* LUBLIN. (Kara za bluźnierstwo). Redaktor Tadeusz 
Wieniawa - Długoszewski, oskarżony o bluźnierstwo popel- 
nione podczas odczytu w Lublinie w r. 1924 skazany został 
przez tutejszy sąd okręgowy na jeden miesiąc twierdzy. Bro- 
nił oskarżonego adw. Perzyński z Warszawy, 

(Defraudacja w lubelskiej kasie chorych). W powiaiowaj 
Kasie chorych wykryto większe sprzeniewierzenie pieniężne. 
Dopuścił się tego urzędnik Kasy. Józef Bocheński Straty 
Kasy wynoszą 10000 złotych. Bocheński został aresztowany. 


—* LWÓW. Waika o dyrekcję lwowskich teatrów miej- 
skich rozgorzała ostatnio do niebywałych rozmiarów. Za 
dotychczasowym dyrektorem Barwińskim opowiadają się w 
radzie miejskiej socjaliści i mieszczanie, oraz pisma „Gazeta 
Poranna“ i „Dziennik Ludowy, za dyrektorem Trzcińskim na- 
rodowa demokracja, chrześcijańska demokracja i szereg człon- 
ków innych klubów, oraz pisma „Słowo Polskie", „Kurjer 
Lwowski” i „Chwiła*. Związek literatów opowiedział sie 
również za dyr. Trzcińskim. 

—* BIAŁYSTOK. (Giodówka więźniów w Białymstoku). 
W dniu wczorajszym w białostockim więzieniu karnem are- 
sztanci polityczni ogłosili głodówkę. Straik głodowy trwał 
również dziś, Więźniowie kryminalni nie przyłączyli się do 
strajku. Š 

—* WILNO, (Stacła hydro - elektryczna). Ministerstwo 
Rolnictwa i Dóbr Państwowych zatwierdziło plan budowy 
stacji hydro - elektrycznej na rzece Oszmiance w Osztmianie. 
Roboty związane z budową stacii juź rozpoczęto. 


Humor i satyra. 
RACHUNEK TRUDNY DO UREGULOWANIA. 


Anglik w restauracji paryskiej po zjedzeniu obiadu: 

— Bardzo jestem zakłopotany, ale nie mam pienie- 
dzy francuskich. 

Kelner: 

— Przyjmujemy i obce pientądze. 

— Anglik: 

— Kiedy ja i obcych nie mam. 

. x* 


RACJA 
Dyrektor banku spotyka swego urzędnika na ulicy. 
— Co to, pan dzisiaj nie w zajęciu? 
— W zajęciu, ale idę do fryzjera. 
— W godzinach biurowych pan się goli i strzyże? 
— W godzinach biunowych włosy mi rosną, więc 
też w urzędowych je:ścinam! 
> Ak 


ODCIĄŁ SIĘ. 

Przedstawiając swego przyjaciela p. X. mówi: 

= Dr. Z, weterynarz. AD 

— Przepraszam bardzo — odciął sie Z. — jestem 
doktorem medycyny, a ponieważ leczę X., więc nagy- 
wa mmie weterynarzem. 
EE E E E E S 
DRUKARNIA POMORSKA TOW. AKC. GRUDZIADZ 

"__ Naczelny redaktor: Stefan Machalewski 

"> Odpowiedzialny redaktor: Izydor Średzid. 


odznacza się silnym zapachem = 
„esł nieztównane w jakości. 


l ptzęztoczyste, dla delikatnej cećy, 


oznanym zapachu „Ftzemystawki, 

odwieża 4 udoiikatnia cete. 

myato wybotowe, zapach O fen 
deneji petfum wschodu 


suuta wszelkie nieczystości sbótne, 


gases | 


ol duwddłambote 


Brzelarę przymusowy. 


W sobotę, dnia 12-go czerwcu br., 
o godzinie 10-tej przed południem, sprzedąwać 
będę w drodze przetargu przymusowego najwię- 
cej dającemu za natychmiast. gotówkę: [7099 
tokarnię. 
Miejsce sprzedaży Plac 23 Stycznia nr 17. 
Józefowicz, komornik sądowy. 


Przetarg przymusowy. 


W sobote, dm. I2 czerwca 1926 r. 
p godzinie 1l-tej przed południem sprzedawać 
oędę w drodze przetargu przymusowego vaj- 
więcej dającemu za natychmiastową gotówkę 
następujące przedmioty: 

stół okrągły, szatę O©szklomą do 

książek, bułet, kanapę z "MIS 

waniem i dywan. 

Miejsce sprzedaży: ul. Mtyńska 6. 7000 

Józefowicz, kom. sąd. 


W sobotę, dnia I-go czerwca i, 

o godzinie 12-tej 30 w południe, sprzedawać bę- 
dę w drodze przetargu przymusowege najwię- 

cej dającemu za natychmiast. gotówkę: [7101 

maszynę do pisania 

Miejsce sprzedaży ul. Młyńska Kantor Węglowy. 

Bózetowicz, komornik sądowy. 


łszenie o licytacji 


na drewno i trawozbiory. 


YY dniu 17 bm. odbędzie się w lokalu p. Pawli- 
kowskiego w Wałdowie Szlacheckiem |; 
licytacja na drewno użytkowe i opałowe oraz 
na trawozbiory. Początek licytacji o godzinie 
10 tej rano. (7097 


SISESE 


< A tylko z fitmy 


sa Fe Fah | 


FABRYKA ae OW i MYDEŁ. 


C= 


W piątek, dn. i ki W tuli Gimnazj, Żeńsk. 
odbędzie się 


Koncert 


@ uczennic pianistki Jadwigi -Felskiej, 
ES Początek o godzinie 730 wieczorem 
Wstęp: 2, 1 zł oraz 30 gruszy. 
Caly dochód jest przeznaczony na Sa~ 
„mopomoc i fundusz zamopomogowy 


Gimnazjum Żeńskiego dla niemogą- 
cych opłacić taksy Aki. 7046 BĘ 


Poszykujemy natychmiast 
inteligentnej zdolnej 


„stenotypis 


piszącej szybko na maszynie, władającej popra- 
wnie językiem polskim i niemieckim oraz z grun- 
towną znajomością polsko - niemieckiej steno- 
grafji, Reflektnjemy tylko na siłą pierwszo- 
rzędną. Olerty, które zostaną w ciągu 8 dni bez 
odpowiedzi, należy uważać zu nieuwsględnione 


„IP EG > EE Gr EL" 
Polski Jimi m Tow. Ake, ŚW A: 


BANK LUDOWY 


z odpewiedzialn, aisogr. 
Tet, 421, Walężeny w reku 1290 TL. *21 


RRUDZIĄDZ. ul, Józ, Wykickicge 21, 


Załatwia zlecenia bankowe, 
Pruyimuie wkładki oszezędn. 
iopreeentowujc wedi. umowy 


Zakupuje i sprzedaje 


waluty zagraniczne. zio- 
te, srebrne i papierowe, 


Udziela pożyczek: 


K ma weksie — RA podkład ziota 


isrebra i w raekunku bieżącym 
ARLI 


7095 


Państw. Nadleśniczy. 


W dniu 282-go czerwca 1936 raku 
odbędzie się w lokalu p. Bluma w Dusecinie 


LICYTACJA 
na drewno użytkowe i opałowe. "amw 


Początek licytacji o godzinie 10-tej rano. (7096 
Państw. Nadleśniczy. 


ze znajomością korespondencji 
polskiej i niemieckiej poszukuje 
„Bocznica Portowa.w Gru- 
dziądzu* T,zo.p, od zaraz. 
Of. skiadać bezzwłocznie osobiście w biurze 
Izby Handlowej Lipowa 31 w godz. urzęd.. 


Tow. Akce. 


Drukarnia Pomorska 


Grudziądz e. ulica Groblowa nr. 27/29 


|eperacie 


młocarni parowych oraz iokomohii 


wykonują w pierwszorzędnem wy- 
konaniu na podstawie długoletnich 
doświadczeń g 
| GRUDZIĄDZ 
Hodam 8 Ressler => 


przy dworcu, tel. 495 


———— nm A A ZZ Z OOO DZA OE ZZO ZZ ZZOZ 
SR I E -.. SUR JAAKI SEJM, = 


3094 


waj orafologini- | 


lizjognomistka 


Z powodu licznych 

ET przedłu: 
pobyt mój w 
TEE E A 

Z pisma okre- 

ślam charakter 

człowieka, wady, 


poleca siędo wykonywania BE i adzielam 


wszelkich robót w zakres 
drukarstwa wehodzących 


|wskazówek jak zdo- 
być powodzenie. 703: 

Mam praktykę sądo: 
wą na polu grałologj! 
i chiromaneji, tłumaczę 
przeszłość i przyszłość. 

Przyjmają codzien. 
nie od godz. L1 do 4 
i od 4 do 7, w nie* 
|| dziele i święta tyl- 
ko popołudniu. 


Sariemt 
Grudziądz 
Słowackiego 4, 


| pagor na lewo. 


Masowe nakłady ę 4 maszyny rotacyjne 
Precyzyjne wykonanie!ł!] — Ceny końkurencyjnetll 
Solidna obsługa!!! 


s1 M wielkie przedst. dia dzieci i młedz. 


t 
4 
à 
d 


ARARADARAA DOBE TaS || 


Í Kino Orzeł 


Początek o godzinie 6% i 8% 
ej w niedzielę o godzinia 415, — 


Tragedja życia i fantasji w 10-ciu aktach. 
| W niedzielę, o godz. 2 popoł. 


»Motel Królewski Dwór | 


Rynek nr. 3/4 Zarządca: Br. Kraski Telefon 76 i 323 


W piątek, dnia il-go czerwca br. 


Wielki Wieczór Familijny 


2443 


Początek o godzi 8-mej wieczorem 


ateli yose Erzeglad | 


[Fiateliści FSE 
„ELDORADO“ 


Zo wy bez Frannie 
== w Malem Tarpnie 


Materjaty piśmienne 
Ksiażki, różne instrum. 
muzyczne, Księgi han“ 
dlowe, Druki, Pieczątki, 
Bieki kasowe Parae 


pony i maie bloczki 
zawsze najtaniej u 


Wład. Kuterskiego 
ullca Pańsks nr- 19 
w Kto tam kupuja 
= ten ozzazędza 
= wiele pieniędzy. 
ProBZe się przókanać 


poleca swą sulę oraz ogród Szan. Tuwarzystwom 
do odbywania zebrań oraz zabaw towarzyskich 
i l wycieczek. Sala bezpłatnie. [7027 


ELI ELEFŁEFEFEEL ID 
| Baczność! 
narodowe na zabawy towa- 
me i obchody poleca Fotngrafje 
pe groszy sztuka paszportowe 
w pół godzinie [6980 


Zaklad iotograficzny, 


Maja nr. 10 


i aei ees i A. Az: 


3-go 


a SZRÓLY PAŃSTWOWE i I MI 


e które w ciągu czerwca r, b. nadeślą zamówienia na 


WSZELKIE POMOCE SZKOLNE 


otrzymają 10 procent rabatu. 
„KADOS” Sp. z o. o. Warszawa, Ś-to-Krzyska 1/3. 
Posiadamy wielki wybór najnowszych przyrządów z działów: 


Fizyka, chemja, anatomja, botanika, zoologja. Tablice poglądowe 
z wszystkich dziedzin naukowych. — Najnowsze apidjaskopy do 
wyświetlania z książek, preparatów mikroskopowych, £ilmów 
i przezroczy, — Najnowsze kino-aparaty niezbędne dla szkód. 


Katalogi ilnstrowace wysyłamy gratis. 


Żądajcie we wszystkich księcarniach najmowszej ma 
Polski prof Smoleńskiego haszego wydawnictwa, 6 8 


A a RZE w RE ar aaa PSK PRE 


TAPETY runi 


| Sinolenm > Dywany i Ehoduiki kokosowe 


EEF Cerntę ma stoły i wózki dziecięce Ii 
w najrozmaitszych kolorach i deseniach. „6721 


Wszelkie farby, laki, pędzie, pokosty, klej i terpentyne 
poleca po przystęp nych cenach tylko pierwszorzędnej 1akości 


e, Marsden, Grudziądz Pl. 23 Stycznia 18 


Telefon nr, 517, 
Z WRÓĆ 


w wielkim wyborze. 
Kolekcje na 63 A | 


B 
; Venzke & Duday; 
q fabryka TeRfury dachowej i Hsfalfu ; 
4 Skład i biuro > Telefon nr. 88—: Fabryka r 
gi Lica Altyńska Destyłacja smojy przy dworca kolej, | 
$ dawn. Dutkiewicz sklad mater). budowianych Ekspedych towarowej | 
| Cement - Carbolineum : Wapno j 
W OWOOWWWWWAWW re WWW so Ewe VEW 
= ADAYAN POŃCZOCH ® 
I UCJAN GTETKIEWICZ 


rp dziać, Oi (PI. „Pio 


elefon nr. 28 


poleca swoje wyroby znane 

ztrwaiości i przystępnych cem 

„oraz podaje do wiadomości, że sprze- 

daž detaliczna pończoch jest rów- 
nież w MAGAZYNIE 


HK GRUDZIĄDZ 
PI. 23 Stycznia 28 


unninn 


| Diera an = ainia == 7a im. doby obecnej R 
64 
„Maciste w Piekle“ | 


Maciste'a żona króla piekła Plutona, czarująca Prozerpina Tag 
Ponadto: NADPROGRA M. 


— W roli kusicieiki 


[7196 


Sikawka miara 


w bardzo dobr, stanie, 
nad. się dla gmin wiojw 
skich zostanie sprzedana 
w drodze licytacji w sos 
botę, dn. 19 czerwca br. 
o godz. 12, na podwórzu 
Stowarzyszenia Relni« 
czo -iiandlowego pray 
ul. Dworcąwej nr. 9, 


3 lokomobilo 


20 i 12 koni, 2 motory 
benzynowe po 10 koni, 
2 uniwersalne frezarki 
do żelaza, 2 młoty sprę- 
Żynowe, prawie nowe 
sprzeda Korzystnie 7070 
iużyn. Klotz, 
Bydgoszcz, Grodzka 
nr. 30, telefon nr. 1545 


OKAZJA! 


Jest do sprzedania 


dom z ogrodem. 


Of. do Gł. Pm, nr. 209g 


AIM odstąpien. 4 pokojowe 


mieszkanie 


z kuchnią i meblami. 
Wiadom. Chełmińska 3; 
w piekarni 7104 


2— 3 pokojowego 


mieszkania 


P się od zaras 
ZEE wedlug umowy 
Zgł. do GR, Pm. nr. 710% 


Pokoje umeblowane 


z osobnem wejściem de 
wynajęcia Lipowa 39, II; 


| 
Od nowego roku szkol, 
nego wzor. i wygodną 
dla uczennic gimnazjum 
żeńskiego tuż przy gma« 
IV klasy. Wiadomość 


chu gimnazjum. Pożg-= 
dane uczennice od I do 


w Głosie Pom. nr. 7108 
lub Groblowa 19. ILL 
godz. 4-ta popołudniu, 


JE? 2 GEE Gr 1 
| plamy. wyrzuty, 
usuwa 3 
krem Benegnina 
znan? 1 wypróbowany 
środek do odświeżania 
į | wydelikacenia cery. 


mydło 


i Genegnina 


prze 


y | tłusnezone, jako kos 


j nieozny dodatek do 
kremu tejże nazwy usu» 
wa piegi 1 plamy na 

| twarzy i na ciele, 


Wag Jan Stenzel aniekarz 
Główny skladi wytw. 


Apteka nod Łabędziem 
Grudziądz, Ry oak 20 


